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Gzang-Hsi-Llang 


został podobno zamordowany, 

tak samo, jak ojciec jego 

Czang - Tso - Lin przed 2 laty. 
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Žie się dzieje w Ameryce! 


BIWW Z 


seksy SECENRORE N e i ETA 


Rządy Hoovera, kierowanego przez kapitalistów, przemy- 
słowców i "wydawców, przyniosły zupełne fiasko 


| Oszukiwano opinię publiczną 


co do stanu gospodarki i rozmiarów bezrobocia 


a WA dE wear Ata ryeni pocztowa niszezona rvezałtem, 


WASZYNGTON, 21 sierpnia. 
(WIP.) — Reuter donosi, że 
kampanję propagandy wybor- 
czej do wyborów kongresu i se- 
natu, które się odbędą w listopa 
dzie zapoczątkował wczoraj 
przewodniczący komitetu partji 
demokratycznej pułk. House o- 
strem przemówieniem przeciw- 
ko prez. Hooverowi, którego u- 


iiróże 


rzędowanie nazywa  zupełnem 


Po 
min. Kwiatkowskiego 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego“ (Fr.) telefonuje: 

Min, Kwiatkowski, który przeby 
wa obecnie na urlopie w Orłowie, 
wyjeżdża w końcu miesiąca do 
Czechosłowacji, celem rewizytowa- 
nia tamtejszego ministra przemy- 
słu i handlu, p. Matuszki, który 
bawił w Polsce w roku ubiegłym. 

Następnie p. minister Kwiatkow 
ski przybędzie do Lwowa, gdzie 
na uroczystości otwarcia Targów 
Wschodnich wygłosi dłuższe prze- 
mówienie © sytuacji gospodarczej. 


Finansowa wizyfa 


Warszawski koresp, „Głosu Po- 


fiaskiem. Zdaniem mówcy Ho- 
over nie przestrzegł zawczasu 
społeczeństwa przed kryzysem 
gospodarezym i opinją publiez- 
na była oszukiwana w sprawie 
rzeczywistego st+1u gospodar- 
ki oraz w sprawie rozmiarów 
hezrobocia.  Również., PRO- 
GRAM ROLNICZY HOOVERA 
DOZNAŁ ZUPEŁNEGO FIA- 
SKA. 


Kto rządzi w St. 
* BERLIN, 21 sierpnia, — Am- 


w bardzo ciekawy Sposób 
tem, kto właściwie rządzi 


rannego (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj przybył do Polski dys 
rektor biura ekonomicznego Banku 
francuskiego, p. Gayet, celem za- 
znajomienia się z sytuacją gospo- 
darczą Polski. 

Amerykański doradca finansowy 
przy rządzie polskim, p. Dewey, 
wydał na cześć p. Gayet'a przyję: 
cie, ponadto gościa francuskiego 
podejmował prezes Banku Polskie- 
go, p. Wróblewski. 

P, Charles Dewey wyjeżdża z 
Polski w dniu 20 listopada, przy- 
tzem biuro p. Dewey'a pozostanie 
1a miejscu. 


Pułkownik Koc 


będzie wojewodą 
lwowskim 

Warsz. koresp. „Głosu Poran 
hego“ (Fr.) telefonuje: 

Wiadomość „Głosu Poranne- 
go“, który był jedynem pis- 
mem, iłonoszącem o przypusz- 
czalnem mianowaniu na miej- 
Bee p. Gołuchowskiego, woje- 
wodą Iwowskim pułk, Koca 
potwierdza się. 

Nominacja pułk, Koca 


być podpisana w dniach naj- 
bliższych. 


niem ambasadora 


Rewelacyjna opinja a 


basador amerykański w Berli- 
nie James Guerarq wyraził się 
o 
w 


Dziś 12 stron. 
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GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Taryfa celna nie przyniosła 
farmerom  zapowiadanej ulgi 
a doprowadziła do SKIEROWA 
NIA PRZECIWKO AMERYCE 
CAŁEJ ZAGRANICY. 

Przywódca republikanów w 
izbie, Tilson, odpowiedział na 
to w równie ostrych słowach, 
nazywając oskarżenia, skiero- 
wane przeciwko Hooverowi, 
nieprawdą lub pustymi frazeSa- 
mi. 

BERLIN, 21 sierpnia, — We- 
dług wiadomości z Nowego Jor 
ku kandydat partji demokra- 
tycznej na prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Alfred Smith, 
wszczął energiczną akcję wy- 
borczą przy obecnych wybo- 
rach do senatu. 


Zjednoczonych? 
mbasadora Guerarda 


OGÓŁEM 59 OSÓB, a mianowi 
cie wielcy kapitaliści, przemy- 
slowcy oraz wydawey. 

Pośród wymienionych przez 
ambasadora nazwisk nie figu- 


Stanach Zjednoczonych, Zda- 
RZĄDZI 


ruje ani prezydent Hoover, ani 
żaden z wybitnych polityków 


cena 25 śroszy S 


amerykańskich Z WYJĄTKIEM 
KANCLERZA SKARBU MELLO 
NA, który jest również przemy 
słowcem ; kapitalistą. 
Najznakomitszemi nazwiska- 
mi wymienionemi przez amba- 
sadora są: Rockefeller, Ford, 
Schwab, następnie magnaci fil- 


NOWY JORK, 21 sierpnia, — 
(PAT.) — Wczoraj wieczorem 
podano dọ wiadomości publicz. 


ku Roosevelt postanowił prze- 
prowadzić ankietę w sprawie 0- 
bowiązującej obecnie organiza- 
eji sądowej, 

Decyzja ta stoi w związku z 
całym szeregiem skandali, a m, 
in. z zarzutami wymierzonemi 
przeciwko Jerzemu Ewaldowi, 


WASZYNGTON, 21 sierpnia. 
(PAT.) — Na dzień 26 b, mies. 
wyznaczone zostało zebranie 
przedstawicieli kongresu i ko- 
misji stanowych w celu opraco 
wania ostatecznego programu 
finansowego pomocy dla do- 
tkniętych katastrofą posuchy. 
Sekretarz rolnictwa Hyde, sto- 


Likwidacja strejku w Lille 


Przemysłowcy i robotnicy zgodzili się na propo- 
zycję ministra pracy 


PARYŻ, 21,8. — W ciągu wczo 
rajszego popołudnia przemysłowcy 
okręgu Lilie przyjęli propozycję 
ministra pracy, Lavala. Propozycja 
polega na tem, że przemysłowcy 
zrewidują taryfy płac, opierając się 
na olicjalnych wskaźnikach dro- 
żyźnianych. 

PARYŻ, 21,8. (PAT) — Robotni 
cy zakładów  przędzalnianych w 
Lille przyjęli propozycję kompro: 
misową ministra pracy Lavala, 
który udaje się dzić do Lille w ce- 
lu osobistego zatwierdzenia ewen- 
tualnego układu, 

PARYŻ, 21,8. — Jak już dono- 
siliśmy, rę Le Havre robotnicy por- 
towi odmówili wyładunku okrętów 
niektórych towarzystw okrętowych 


tują okręty pewnej linji francu- 
skiej. Pradodawcy postanowili wo 


bee tego wprowadzić w czyn swą 
zapowiedź w dniu dzisiejszym. Pe- 
wien okręt  przybyły-z Nowego 
Orleanu do Havre'u z ładunkiem 
bawełny oraz innych towarów, 
musiał odjechać dalej do Dunkier- 
ki. 


Sąd w foyach 


już od 1 listopada 

Z Warszawy donoszą: 

Minister Car wydał zarządze- 
nie, mocą którego od 1 listopa- 
da obowiązują sędziów i proku- 
ratorów w sądzie okręgowym 
warszawskim przepisane togi. 
Od tegoż dnia toga będzie obo- 
wiązywała w sądzie „okręgo- 


wobec czego pracodawcy zagrozili 
— |im lokautem wrazie gdyby do śro- Lekarz-Dentysta 
'|dy nie podjęta została normalna 
ma | praca. Robotsicy nie ulękli się jed- k H A L p E R N 
nakże tej groźby i obecnie hojko- POWR ÓCIŁ 


Piotrkowska 88, tel. 111-52 


WIEDEŃ, 21,8. — Wielki jacht 
parowy o pojemności 20 tysięcy 
tonn, „Islander*, zatonął w dniu 
wczorajszym u wybrzeża Kornwa- 
lji. Cała załoga oraz wszyscy pa- 
sażerowie, wśród których znajdo- 
wał się b. minister górnictwa, 
King, zatonęli. Pierwszy sygnał 
S. 0. S. tonący jacht wysłał o go- 
dzinie 21,20. W niespełna 10 minut 
na miejsce katastrofy wyruszyła 


Plan Younga 


PARYŻ, 21,8 — Według donie- 
sień z Nowego Jorku, prezes „A- 


gricultural Economit Society“ w 
Wielkiej Brytanji, Ashby, oświad- 
czył w czasie rozmowy na konfe- 
rencji rolniczej, odbywającej się w 
lthaka, że konieczne jest po 1) re- 
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nej, że gubernator Nowego Jor-| 


najdalej w 1932, 


SPORT 
Rok II 


OTETA O O PN E S E EEEE o o 


mowi Werner i Zucker, następ 
nie Dupont, Owen Young, m- 
sull i Guggenheim. Potem nastę 
pują nazwiska wydawców: He 
arat, Ochs i Boward, a wkońcu 
bankierzy: Baker, Croker, Hay. 
den, i Kahi 


Jak się zostaje sedzią? 


Symptomatyczna ankieta gubernatora N. Jorku 


b. sędziemu, który ROZDAŁ 
PRZESZŁO 10.000 DOLARÓW 
RÓŻNYM POLITYKOM 
za przeprowadzenie w roku 
1927 jego wyboru na sędziego. 
Ankieta dotyczyć będzie wy- 
jaśnienia sposobów osiągnięcia 
przez wszystkich członków ma- 
gistratury sądowej ich stano- 
wisk. Cała prasa pochwala a 
kcję gubernatora Roosevelta. 


Pomoc dia ofiar posuchy 


|iący na czele komisji narodo. 
wej do spraw związanych z klę 
ską suszy, oświadczył, iż 800 
tysięcy dolarów z ogóln SU- 
my 6 miljonów przeznaczono 
na pożyczki dla stanów Virgi- 
nia, Ohio, Indiana, Missuri i 
Montana. 


„isiander” zalionął! 


Śmierć w falach znaleźli wszyscy pasażerowie 
z b. ministrem na czele 


łódź ratunkowa, która nie inogłi 
jednak dotrzeć do tonącego jach- 
tu z powodu silnie — wzburzonega 
morza, Na tonącym statku działy 
się rozpaczliwe sceny. Lina ratun- 
kowa, którą łódź motorowa rzu- 
ciła na tonący statek, pękła. Na- 
wpół. zatopiony okręt rzucony zo- 
stał gwatownie wiatrem na rafę 1 
rozbił się. 


załamie się 
lub 1933 roku 


wizja planu Younga, po 2) zmniej- 
szenie przez St. Zjednoczone żą- 
dań wobec dłużników aljanckich. 
Załamanie się planu Younga na- 
stąpi, zdaniem mówcy, w roku 
1932, a najpóźniej w roku 1933. 


6 i pół miliona 
żołnierzy pod bronią 
40 miljardów złotych 
rocznie wydaje świat 

na wojsko 


Sekretarjat ligi narodów wydał 
w ostatnich dniach rocznik, doty- 
czący międzynarodowych spraw 
wojskowych. Zawiera on statysty- 
xę wojsk lądowych, marynarki, 
lotnictwa i wydatków na zbroje- 
wia 61 krajów. 

Otóż wedle danych w tym rocz 
niku zawartych w Europie i jej ko 
lonjach istnieje armja, licząca 
8,906.000 aktywnych żołnierzy, 
których utrzymanie i uzbrojenie 
kosztuje około 25 miljardów zło- 
tych. 


Anglja liczy 357,000 aktywnych 
tołnierzy o budżecie wojskowym 
około 4 i pół miljarda zł., na któ- 
re składają się również kolonje 1 
kraje mandatowe. 

Niemcy liczą 114,200 żołnierzy 
aktywnych, a budżet wojskowy 
wynosi około jeden i pół miljarda 
złotych. 

Rosja sowiecka liczy 562,000 
żołnierzy aktywnych, o budżecie 
wojskowym ponad 4 miljardy zł. 

Francja wyłącznie dla kolonji 
utrzymuje 596.000 żołnierzy o wy 
datkach prawie 3 miljardów zł, 


Włochy liczą 660,000 żołnierzy. 
Polska 266.000, Czechosłowacja 
229,000, Rumunja 206.000. 


Następnie przytoczone są licz- 
by żołnierzy w licznych mniejszych 
państwach. 


W Ameryce półn. t południowej 
jest razem 473,000 żołnierzy o wy 
datkach około 10 miljonów at. Z 
tej liczby Stany Zjednoczona Horą 
165,000 żołnierzy e budżecie 6 mi- 
liardów a. 


W Azji pod bronią jest 2 miljo- 
ny żołmierzy, których utrzymanie 
kosztuje około 4 miljardów sł. 


Australja liczy 67,000 żołnierzy, 
o budżecie 250 miljonów sł. 


W. Afryce (tylko w południowej 
å w Liberji) jest 13,000 żołnierzy, 
którzy kosztują rocznie 50 miljo- 
wów zł. 


Otóż ogółem — wedle tego roca 
nika — jest w świecie 6 i pół miljo 
na żołnierzy aktywnych, których 
utrzymanie kosztuje blisko 40 mi- 
ljardów xłotych. 


W czasach, kiedy ludzkość ugi- 
na rię pod ciężarem bezrobocia i 
nędzy, państwa utrzymują olbrzy- 
mie wielomiljonowe armje kosztem 
zawrotnych sum, które płacą prze 
dewszystkiem szerokie masy lud- 
ności. Blisko 40 miljardów złotych 
rocznie wydaje się na cele milita- 
rystyczne, które żadnej pozytyw 
nej korzyści nie przynoszą, — prze 
siwnie, osłabiają ludzkość, a ooraz 
to nowe uzbrojenia stanowią wiel- 
kie niebezpieczeństwa dla pokoju 
wiata. Jaki dobrobyt w świecie 
mógłby zapanować, gdyby olbrzy- 
mie sumy, wydawane na milita- 
ryzm, obrócono nie na sele nisz. 
czenia, ale na pozytywne cele Indz 
kości. 


Dr. med. - 1245 


S. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
| wvdzielin 
POWRÓCIŁ 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—40, 1--5, i 5—9 w 
w niędziele i święta od 9—1 
Qddzielna poczekalnia dla pań 
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NIE MÓWCA JEST WINIEN, A SŁUCHACZE 


Wystąpienie Treviranusa było wyrazem 
prądów, panujących w Niemczech 


Pierwszy artykuł, poświęcony przemówieniu Treviranusa, koń 


czył się retorycznem pytaniem: 


go słuchacze?* Poniższy artykul stara się dać na 


odpowiedź, 


Swą osławioną mową, wy- 
głoszoną z okazji rocznicy 
wschodnio - pruskiego plebi- 
scytu, minister Rzeszy Trevira 
mus, prawa ręka prezydenta 
Hindenburga, zapoczątkował 
tak zwaną rewizjonistyczną po 
litykę Niemiee w stosunku do 
TERYTORJALNYCH postana- 
wień traktatu wersalskiego. 

Właściwie, co do treści swej, 
mowa ta nie mogłą nikogo za- 
skoczyć. Przecież znaną było 
rzeczą, że, jak pisał niedawno 
poważny publicysta niemiecki 
van Oertzen: „sprawa granie 
polsko - niemieckich uważana 
jest w Polsce za ostatecznie 
rozwiązaną; inaczej całkiem 
sądzą w Niemczech*. Z tej też) 
przyczyny niemiecka polityka 
zagraniczną ciągle opierała się 
zawarciu t zw. „Iocarnoj 
Wsehodniego*, ogranicza jąc | 
się jedynie dg zobowiązania, 
(danego już kilkakrotnie) niej 
dążyć do rozwiązania kwestji 
granie wschodnich inaczej jak 
środkami legalnemi. Polityka | 
niemiecka poczyniła już wa-| 
wet w tym kierunku manewr | 


przygotowawczy podczas o-| 
bread genewskich nad zmianą | 
art. 16 paktu Ligi Narodów. 


Ku temu samemu celowi zmie- | 
rza również niemiecka interpre | 
tacją art. 19 pomienionego pak | 
tu, dotyczącego rewizji trakta- 
tów. 

Nie bacząc na wszelkie pó- 
źniejsze próby  wagodzenia | 
wrażenia, wywołanego mową | 
'Treviranusa, istotnym jej mo- 
mentem było właśnie to, że mi, 
nister niemiecki dał zagranicy | 
do zrozumienia, iż Niemcy bę-| 
da dążyły do rewizji granie | 
wschodnich nawet drogą woj- 
ny. W ten sposób wpływowy 
obecnie minister Rzeszy wypo- 
wiedział publicznie, eoram po- 
pulo, to, co gotąd niemcy wy- 
powiadali w rozmowach  pry-| 
watnych, Jak dalece mowa Tre| 
viranusa odpowiada zatajonym 
dążeniom pubłicznej opinji nie 
mieckiej, widać z wrażeń, któ- 
re wynoszą z Niemiec obserwa 
łorzy zagraniczni. Jeden z naj 
lepszych znawców Rzeszy nie- 
mieckiej, publicysta francuski 
Pierre Lafue w wydanej nieda- 
wno ksSiążee „Kurt et Grete. 
Allemagne 1929“ (Niemcy 1929 


roku). przytacza następującą 
rozmowę x przedstawicielem 
ziemiaństwa w Prusiech 


Wschodnich: „Panu pokazano, 
co nas dzieli; ja panu pokażę, 
co nas, niemców, jednoczy. 
Przeszłość nas dzieli, lecz przy- 
SzłoŚć nas łączy. Filozofja, po- 
ltyka, uczucia, sztuka, książki, 
życie, wszystko to rzuca nas je 
dnyeh na drugich, lecz coś je- 
dnakże wywołuje wśród nas 
pojednanie; jest te nasze po- 


„Czy mówca jest winien, czy je- 
to pytanie 
(Redakcja) 


nasza troska o podporządkowa 
nie się temu, czego od nas żą- 
dą 10S.. Co nas rzuci pewnego 


dnia na naród polski, to setucz | 


ny charakter naszej granicy 
wschodniej. Nadejdzie chwila, 
gdy akcja rozpoczaje sie auto- 
matycznie., My jesteśmy prze- 
konani, iż poprawiając z tej 
strony nasze granice, spelnimy 
dzieło natury, niektórzy powie- 
dzą — dzieło Boże“. 

A oto ciekawy i symptoma- 
tyczny urywek rozmowy z 
współpracownikiem „Frankfnr- 
ter Zeitung“: „Niemey są pań- 
stwem, które się jeszeze for- 
muje i które spontanicznie dą- 
ży ku powiększeniu... Pokój, o 
którym my, niemey, marzymy 
nie powinien dążyć qo krysta- 
lizacji obecnej sytuacji. Pokój 
będzie dynamicznym, albo też 
go nie bedzie.. emey nie są 
krajem, który myśli o spoczyn 
ku, dia nas historją ma ciąg 
dalszy» 

Narodziło się u nas to, czego 
nam długo brakowało w naszej 
historji, mianowicie poczucie je 
dności narodowej. Niemey, bez 
wątpienia, pozostaną krajem 
najgwałtowniejszych przeci. 
wieństw, lecz w chwili decydu- 
jącej przypomnimy sobie, 
tworzymy jeden naród, Wie- 
rzaj mi pan, iż partykularyzm 
został pokonany i te dzięki de- 


| mokracji. Na tem polegało jej 


zadanie historyczne... Demokra 


eja będzie podtrzymywała w| 


masach patrjotyzm germański. 
Regime zaś bismarkowski za- 
bezpieczy jedność i sił 
stwa. Demokracja umożl 
kończenie zjednoczenia 


nacji, 


R | 
usprawiedliwiając w oezach za 


granicy niezbędne aneksje*. 
Co najbardziej uderzą w tych 
rozmowach tg szereg wspól- 
nych eech u demokraty ~ inte- 
ligenta $L konserwatysty - zie- 
mianina: fatalistyczny determi 
nizm, potencjalny imperjalizm, 
dążenie do wznowienia centra- 
lizującej roli Prus, które pono 
wnie stają się wcieleniem idei 


iż | 


| 
| 


państwowości niemieckiej, 

P, Lafue podkreśla, iż pod 
pewnym względem wrogie so- 
bie polityczne partje Niemiec 
się uzupełniają: „Stresemann 


uwieńcza von Seekta. Von 
Seekt deleguje Miillera*, A to 


tem bardziej, że, zdaniem fran 
cuskiego obserwatora, niebez- 
pieczeństwo leży w faktach, a 
nie w sercach lub umysłach. 
Dlatego leż można mówić z 
sympatja o piemcach, nie qo- 
wierzając jednocześnie Rzeszy 
niemieckiej“, „Mało kto wśród 
naszych sąsiadów twierdzi, iż 
chciałby wojny ale wszyscy 
przyznają, że kraj ich musi po 
zostać wierny swej historji i 
anektować Anstrję i korytarz 
polski. 

Można nie podzielać wielu 
twierdzeń p, Lafue, ale nie 
sposób oprzeć się wrażeniu, jż 
min. Treviranus w swej Sta- 
i mowie wyraził opinję 

Niemczech bardzo 
wszechnioną,  podziełaną 
wet przez wielu krytyków jego 
którzy w gruncie rze- 
czy zarzucają mu jedynie, że 
wystąpił przedwcześnie. że po- 
stąpił niezręcznie, 


rozpo- 
na- 


Niezręcznie? Mam wrażenie, 


że min, Treviranus postąpił 


świadomie, albowiem jest kou- 


tynuatorem wielu polityków 
niemieckich, którzy ząwsze 
przekładał; chirurgię nad tera- 
pię. Wychodząc z założenia, 
w gruncie rzeczy podzielanego 
przez wszystkich zwolenników 
tradycyjnych teorji prawą mię 
dzynarodowego, iż traktaty pa 
kojowe wyrażają stosunek sił, 
zawierających je państw w 
chwili zakończenia wojny, dzia 
łając w myśl tak charaktery- 
stycznej dlą tych teorji klau- 
zuli rebus sie stantibus  (trak- 
tat pozostaje w mocy dopóty, 
dopóki nie zmieniły się warun- 
ki, w jakich powstał) — min. 
Trevirunus rozmyślnie swą mo 
wą zaznaczył, iż zdaniem znaj- 
dnjących się obecnie u steru 
władzy polityków niemiec- 
kich stosunek sił w Europie 
już się zmienił „a zatem nade: 
szła chwilą rewizji traktalu 
wersalskiego. Można być we 


Grand Kino 


Dziś i dni następnych! 


„Tango spelunek* żywiołowe, namiętne, pełne żaru krwi. 
Gra, która fascynuje | porywa 


POLA NEGRI ŚPIEWA 


w przebojowym filmłe europejskiej 


Ulica potępionych dusz 


Dzieje kobiety upadłej, którą miłość wznosi 
Wielki sukęes stolic europejskich i świetny triumf 


światłu. 


produkcji p. t. 


z otchłani ku 


znakomitej rodaczki Poli Negri, jakiej jeszcze nie widzieliście. 


Nad program: Dodatek Fleischerowski 
Początek seansów w dni powszednie o godz. 6-ej, 
w sob. niedz, i święta o godz. 4ej pp. 


słuszeństwą prawom natury, 


wszelkim razie pewnym, że 
mowa Trevirannsa, pomimo m- 
ficjalnych zaprzeczeń jest pier- 
wszem ogniwem w łańcuchu e~ 
wentuainych posunięć dyploma 
tycznych Rzeszy, obmyślanych 
na dłuższą metę, Mowa ta 
świadczy również o tem, że od- 
radzający się imperjalizm i pan 
germiamizm czuje się na Siłach 
i dąży do podporządkowania sa 
bie wszystkich partji niemiec: 
kich za wyjątkiem socjał-dema 
kratów | komunistów. 

We wszelkim razie mowa 
Treviranusa winna stać się dla 
Polski przestrogą i spowodo- 
wać dobrze obmyślaną, plano- 
wą, a zarazem czynną kampa- 
nję polityczną, aby opinia za- 
graniczna —- gpinja publiczna 
-— była po stronie słusznych 
praw Polski, 

Przedewszystkiem należy e+ 
uergicznie podkreślać zasadni- 
cay różnicę, jaka egzystuje po- 
zy kwestją nadreńską 10- 
czasowo Ograniczona 
wy. traktatu wersalskiego), a 
lm, eo Treviranus nazywa 
|„kwestją wsehodnią* — trak- 
tatowo przyznane gramiee tery 
torjum Polski. 

Pozatem trzeba energicznie 
lawalczać różne pomysły na- 
szych konserwatystów, którzy 
— w myśl zasady „do at des“ 
| (daję aby dostać) — by zape- 
wnić odstąpienie Niemiec od 
| żądania rewizji granicy polsko- 
niemieckiej, proponują Niem- 
eom poparcie ich ewentualnych 
ekspausyjnych dążeń w mnym 
kierunku. 

Polską racja słanu wymaga 
czynnej, wyraźnej, zasadniczej, 
stałej, pokojowej polityki za- 
granicznej, a nie polityki zy- 
gzaków, Polityka polska wiuna 
raz na zawsze wyrzec się kry- 
terjów historycznych, strate- 
gieznych, „mocarstwowych*. I 
|hyć wierną zasadzie etnogra- 
| Fieznej, bronić swych praw do 
granie zachodnich, powołując 
się na to, iż nawet według źró- 
deł niemieckich przeważa na 
odnośnych terylorjach ludność 
polska, która zawsze dążyła do 
tego, by stanowić nierozdziełną 
część Polski i tym dażeniom 
pozostaje wierna, 

Zarazem polityka polska win 
na być pokojową — wyraźnie | 
czynnie. Miast tworzyć jakieś 
mgliste teorje „mocarstwowo* 
ści“, jak to czynią konserwaty- 
ści, musimy brać czynny u- 
dział w rozbudowie gwaram 
cji pokoju, nawiązując do praw 
dziwej tradycji pokojowej, tra- 
dycji demokratycznej, która w 
tak znacznym stopniu prsy- 
czyniła się do wskrzeszenia 
państwa polskiego. 

Oto droga, zapewniająca nie 
naruszalność zachodnich gra- 
nie Polski, gto najlepsza odpo- 
wiedź na obecne i przyszłe a- 
taki Treviranusa i innych im 
perialistów niemieckich. 

S, CZFCZELNICKI. 
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Sejm opusfoszał 
Zaludni się za 10 dni 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
łannego* (Fr.) telefonuje: 

W dniu wczorajszym na terenie 
sejmu, po obradach Centrolewu, 
panował zupełny spokój. Przed 1. 
września, w którym to dniu zjadą 
się wszyscy posłowie i senatoro- 
wie, celem podjęcia rezolucji w 
sprawie przemówienia min. Rze- 
szy,  Treviranusa, i podpisania 
wniosku co do nadzwyczajnej se- 
sji sejmu, nie należy się spodzie- 
wać żadnych poważniejszych wy- 
rzeń, 


Apelacja Seinfelda 


odbędzie się za 2 mie- 
i siące 


Z Warszawy donoszą: 

Na ostatniem posiedzeniu go 
spodarczem wydziału MI karne 
go sądu apelacyjnego wyznaczo 
ny zostal na dzień 23 paździer- 
nika termin rozpatrzenia gło 
śnej sprawy podsłuchowej Za- 
mek Spała. Jak wiadomo, o- 
skarżony w tym procesie Sein- 
feld został uniewinniony przez 
sąd okręgowy, a ponowne roz- 
patrzenie sprawy nastąpi na 
skutek skargi apelacyjnej pro- 
kuratora. 


Plaga podpaleń 


szerzy się w Małopolsce 
wschodniej 

Ze Lwowa donoszą: 

We wsi Strzałki pow. Bóbr- 
ka, nocy wczorajszej podpalo- 
no: 4 sterty pszenicy, własność 
p. Czerkaskiego. Spłonęło 200 


Poważna 


syfuacja na bilwie 


Zamach na pułk. Rustejkę miał być hasłem do powstania 


BERLIN, 21 sierpnia. (U) — 
Śledztwo wstępne w sprawie 
zamachowców na pułkownika 
Rustejkę zostało definitywnie 
zakończone. ' Stan rannego jest 
nadal bardzo groźny. Obydwaj 
studenci staną przed sądem wo 
jennym, przyczem rozprawa 
dostępna będzie dla najszer- 
szych warstw. 

Według obiegających pogło- 
sek zamach na pułkownika Ru- 
stejkę miał być hasłem do po- 
wstania wszystkich zwolenni- 
ków Waldemarasa. 


Ubiegłej nocy policja prze- 
prowadziła szereg rewizji i are- 
sztowań, przyczem zatrzymany 
został kapitan wojsk lotniczych 
Masuika, jeden z najgorętszych 


BERLIN, 21 sierpnia, — Licz 
by podawane codziennie przez 
prasę moskiewską, dotyczące 
przeprowadzenia planu agrar- 
nego rządu w poszczególnych 
okręgach sowietów, wskazują 
na to, że 
sytuacja nigdy nie była jeszcze 
tak rozpaczliwa, jak obecnie. 


kóp pszenicy. 
tym samym czasie w są- 

siedniej gminie Wołowa podpa 
lono 2 sterty pszenicy i jedną 
stertę koniczyny. W pobliżu 
ognia zauważono trzech osob- 
ników. 

Posterunkowy dał do nich 
kilka strzałów, jednak podpa- 
lacze zdołali zbiec. 


Pierwszy wypadek 

” w Berlinie 

BERLIN, 21,8. W jednem z gim- 
nazjów berlińskich stwierdzono 
u pewnego ucznia objawy choroby 
Heine Medina. Cała klasa została 
poddana kwarantannie. 

Clioroba zawleczona została do 
Berlina z Badenji, dokąd dostała 
się z Alzacji. 

PARYŻ, 21,8. — Podczas gdy 
epidemja paraliżu dziecięcego w 
Lotaryngji wygasa, w północnej 
Francji zatacza ona coraz szersze 
kręgi, W okolicach Lille zanoto+ 
wano kilkanaście nowych zacho- 
rzeń, wskutek których pięcioro 
dzieci już zmarło, pozostałe zaś 
znajdują się pod obserwacją lekar- 
ską. 


Czy wiecie, że... 


„przedstawiciel rządu per- 
skiego zawiadomit tureckiego mi- 
nistra spraw zagr., że rząd perski 
pod żadnym pozorem nie zgadza 
się na wspólne działania wojenne 
przeciwko kurdom na terytorjum 
perskiem. 

„hiszpańska rada ministrów 
przyjęłą na wczorajszem posiedze- 
miu dekret, mocą którego służba 
wojskowa ogranicza się do jednego 
roku. 

„wulkan japoński Atama wy- 
rzuca w, dalszym ciągu  snopy 
ognia i lawy. 6 osób, w tem 2 ko- 
biety, Poniosło śmierć. 


Urzędowe komunikaty z Mo- 
skwy stwierdzają, Że zasiewy 
jesienne przedstawiają się ka- 
tastrofalnie, z powodu zanie- 
dbania tei sprawy przez rząd, 
który miał wielkie kłopoty ze 
zbiorami wobec simego oporu 
chłopów, 


Z obszarów czarnomorskich, 


zując na Wałdemarasa jako ini- 
cjatora szeregu przygotowywa: 
mych zamachów — terorystycz- 
mych, że planowano przewrót 
zbrojny, w czasie którego mia- 
no dokonać zamachu na 12 o- 
sób, m. in. na prezydenta Sme- 
tonę, kilku ministrów oraz 
przywódców tautinników. Poli- 
cja przeprowadziła szereg rewi- 
zji w mieszkaniach osób, po- 
dejrzanych o porozumienie się 
z Waldemarasem. Kilka osób 
aresztowano, m. in. 3 oficerów 
5 p. p. stacjonującego w Kow- 
nie. Śledztwo przeciwko zama- 
chowcom na Rustejkisa zosta- 
ło zakończone. Stan zdrowia 
Rustejkisa pogorszył się znacz- 
nie w ciągu dnia wczorajszego. 


zwolenników Waldemarasa i 
jednocześnie komendant orga- 
nizacji terorystycznej „Żelazny 
Wilk“. 

Jak dalece uwažają sytuację 
za poważną, świadczy o tem 
fakt, że cały pałac prezydenta 
otoczony jest w dzień i w nocy 
silnym oddziałem piechoty i 
karabinów maszynowych. 


BERLIN, 21 sierpnia. (Pat.) 
Biuro Wolfa donosi z Kowna, 
że sprawcy zamachu na pułk. 
Rustejkisa mieli zeznać, SR 


Godz. 22.00 


„kil 


KRYZYS GOSPODARCZY W ROSJI 


Chiopi mie przysłąpili jeszcze do zasiewów 


3 lata, jako robotnicy fabrycz- 
ni s 

w warunkach, nie odróżniają- 

cych się od warunków pracy ro 

syjskich robotników. Liga prze- 

znacza dla tych, którzy wy- 

trzymają próbę, 


mość z Hagi. Holenderska „Li- 
ga patrjotyczna* ogłosiła w 
prasie list otwarty do komuni- 
stów hołenderskich. W liście 
tym liga 

«zywa 3 członków  hołender- 

skiej partji komunistycznej, 

aby zgłosili się do kancelarji 
ligi, która ułatwi im podróż do 
Rosji. Liga zobowiązuje się do 
opłacenia wszystkich kosztów 
podróży do Moskwy pod wa- 
runkiem, aby komuniści, któ- 
rzy skorzystają z propozycji, 
spędziłi w Rosji 


Fefhy-Bei 


nagrodę w wysokości 5.000 dol. 


22 sierpnia. 


FRONT PÓŁNOCNY. Siły głów- 
ne korpusu konuego Gaja wzmoc- 
nione piechotą wybiwszy sobie na 
południe od Mławy przejście, posu- 
nęły się pod osłoną natarcia na 


centralnych i północnych oraz 
z okręgów Niżni - Nowgorod 
oraz Iwanowsk nadchodzą 
wprost alarmujące wieści. 
W okręgu czarnomorskim, 
gdzie zasiewy powinny być za- 
kończone w dniu 3 września, 
dotychczas przeprowadzono 
0,9 proc. zasiewów. 
Na północy liczba ta wynosi 
b proc., w okręgu Niżni - Now- 
gorod 1 proc. w okręgu Iwa- 


nowsk zaś zaledwie 2 chłopi 
rozpoczęli zasiewy. 
Ogółem zasiano w 10 okrę- 


gach t hektary. 


PARYŻ, 21 sierpnia, (WIP.) 
Havas podaje ciekawą wiado- 


Bunt więźniów-wariatów 


którym odmówiono drugiej dawki narkotyków 


BERLIN, 21,8. — W oddziale 
dla obłąkanych w więzieniu w 
Moabicie wybuchł ubiegłej nocy 
bunt aresztantów, 

Więźniowie jednej z sal oświad- 
Czyli, iż nie mogą zasnąć, wobec 
czego domagali się od lekarza 
środków nasennych. Po otrzyma- 
niu 20 kropli lumnisinu, aresztan- 
ci, wśród których znajdowało się 
wielu ciężkich przestępców i zbrod 
niarzy, zażądali dalszej dawki 20 
kropli. 

Wobec niespełnienia ich życze- 
nia, poczęli się awanturować, a 


„„wybory do parlamentu hiszpań |jeden z nich, nazwiskiem  Giippel, 
skiego odbędą się w styczniu 1931 | włożył głowę rilędzy kraty okieu- 


roku, 


ne. Towarzysze jego zażądali od 


Miawę w rejonie Szumska. W wal- 
kach tych poniosła ciężkie straty 
nasza 18-ta dywizja, jakoteż 202 
pułk z dywizji ochotniczej. Bryga- 
da syberyjska osląznęła jednym 
pułkiem Chorzele. 


FRONT ŚRODKOWY. 4-a ar- 
mja: 7 brygada rezerwowa docho- 
dzi do Ostrołęki. 15ta dywizja 
Piechoty, po walkach pod Śniado- 
wem, zdobyła Łomżę o godz. 14-ej. 
rozbijając oddziały 15-ej armji so- 
wieckiej. 


t-a dywizja legionów zdobywa 
Białystok w godzinach rannych. 


Zajęcie tego miasta staje się począt 


Rekordy iofnicze 


PARYŻ, 21,8. — F. A. L (mię. 
dzynarodowy związek lotniczy) za- 
twierdził na ostatniem posiedzeniu 
trzy nowe rekordy lotnicze: 1) re- 
kord Sooucek'a, który osiągnął 
wysokość 13150 mtr., 2) rekord 
wysokości na hydroplanie 8037 
mtr, oraz 3) rekord kapitana Lam- 
picha, który na lekkim aeroplanie 
przebył w zamkniętym kręgu prze” 
strzeń 1034 kilometry. 


Powstańcy chińscy 
znowu idą na Hankau 

PARYŻ, 21,8, — Z Szanghaju 
donoszą, że sytuacja w południo- 
wo - chińskiem mieście  Hankau 
jest ponownie bardzo groźna, pa 
nieważ bandy powstańcze znajdują 
się obecnie w odległości 150 km. 
od miasta i istnieje obawa, że 
przypuszczą na nie szturm. W dro= 
dze bandy powstańcze mordują, 
palą wsie i niszczą cały dobytek 
ludności. Rząd centralny wysłał 
na tereny zagrożone dwie kano» 
nierki, 


Barharzyńcy 
XX wieku 

NOWY JORK, *d,8. (PAT) — 
W miejscowości Taboro (stan pół- 
nocnej Caroliny) 200 zamaskowa- 
nych i uzbrojonych ludzi wtargnę 
ło do miejscowego więzienia i u- 
prowadziło przemocą młodego mu- 
rzyna, oskarżonego o napad na 
dwie białe dziewczyny. Nieszczęsna 
ofiara samosądu została- przywiąs 
zana do przydrożnego drzewa i fot 
malnie naszpikowana kiłkudziesię< 


ciu kulami karabinowemł. 


Przed dziesięciu laty 


sobie utorować za wszelką cenę 
drogę na wschód. Po 20-godzin- 
nych walkach ulicznych, wśród 
których poległ jeden z najtęższych 
oficerów 1-go pułku legionów ka- 
pitan Marjański, została 16-a armją 
sowiecka zupełnie  rozgromiona, 
tracąc przeszło 7000 jeńców, 1 sa« 
molot, 22 działa, 124 karabiny 
maszynowe, trzy pociągi z mas 
terjałem wojennym i masę taboru, 


W dniu dzisiejszym przewiduje 
naczelny wódz, po zakończeniu 0- 
peracji odcinających nieprzyjaciela 
wi odwrót, zmianę kierunku frons 
tu z północnego na' wschodni, pos 
dając nowy zarys operacji: 

FRONT POŁUDNIOWY. Na po- 
łudnie od Zamościa nieprzyjaciel 
zajął Tomaszów, Komarów i Ty 
szowce. 


Akcja 6-ej armji i świeżo utwo- 


kiem ciężkiej bitwy z oddziałami 
16-ej armji sowieckiej, pragnącej 


dotychczasowy poseł turecki w 
Paryżu, utworzył nową ję 
polityczną w swej ojczyźnie. 


dozorców, by natychmiasż przepi- | à 
łowano kraty i uwolniono Güppela 
z niewygodnej pozycji. 

Żądaniu temu również odmówio- 
no. 

Wówczas więźniowie zdemolowa 
li urządzenie cel i saj i uzbroiwszy 
się w sztaby powyrywane z łóżek, 
matarli na dozorców, którzy wyco- 
Tali się na korytarz. Spokój przy- 
wróciła dopiero zawłądomiona o 
buncie policja. 

Po uśmierzeniu buntu Giłppel 
bez jakichkołwiek trudności wy- 
ciągnął głowę z pomiędzy krat, 
wytrzymawszy w tak niewygodnej 
pozycji przeszło trzy godzinzy 


rzonej grupy generała St. Hallerr 
ma przebieg pomyślny, 


- ZZACON 
A WAĆ 
$ Białystok 
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Pożar urzędu celnego w Bukareszcie 


Podobno ogień został podłożony przez urzędników celnych, pragnących. 


zatrzeć ślady malwersacji. Straty wynoszą przeszło 10 miljonów złotych. 


Paryski krawiec i amerykański agent celny 


Dyplomatyczna likwidacja głośnego skandalu 


Francusko - amerykańskie 
stosunki już od dawna nie na- 
leżą do najlepszych. Zaczęło 
się od kwestji długów między- 
sojuszniczych, gdy Stany Zje- 
dmoczone nie chciały darować 
Francji ani franka z tego, co 
winma była z czasów wojny 
światowej. Opinja francuska, 
oburzona zachowaniem się 
wyej snjuszniczki, zareagowa- 
ła... bojkotem filmów amery- 
kańskich, które przez cały se- 
zon nie ukazywały się na pa- 
ryskich ekranach. Potem za- 
częły napływać do Francji wia 
domości o zamierzonej przez 
Stany Zjednoczone rewizji ta- 
ryfy celnej, godzącej bardzo o- 
stro w eksport luksusowych i 
rolniczych towarów francu- 
skich. Wkońcu nowa taryfa 
stała się faktem i Francja 
podjęła w odpowiedzi kroki, 
zmierzające do bojkotu aut a- 
merykańskich na drodze zor- 
ganizowania kartelu europej- 
skich producentów samocho- 
dowych. Również londyńska 
konferencja rozbrojenią aa 
morzu, w czasie której Fran- 
cja znalazła się izolowana wo 
bec bloku anglosaskich mo- 
carstw wywołała wzrost fali 
niechęci do Ameryki. 

Niedąwno przyniosła prasa 
francuska wiadomość, iż znany 
krawiec paryski, Paul Poiret, 
wystąpił ze skargą przeciwko 
amerykańskiemu agentowi cel- 
nenm o kradzież dokumentów 
handlowych, Chodziło konkret 
nie o wyciąg z konta jego kli- 
jentki amerykańskiej, nieja- 
kiej pani Dodge, który ów a- 
gent podstępnie zdobył i prze- 
słał do amerykańskiego urzędu 
celnego. Na podstawie owego 
wyciągu nałożono na panią 
Dodge 6 miljonów franków ka- 
ry za niepodanie urzędowi rze 
czywistej wartości przywiezio- 
nej przez nią z Francji partji 
towarów. Drobna ta napozór 
sprawa tak rozpaliła umysły 
francuskich sfer handlowych, 
iż zaczęto poważnie mówić a 


900-lecie św. Emeryka 


Kulminacyjnym punktem uroczystości w Budapeszcie było odsłonięcie 


pięknego pomnika tego świętego narodowego. 


nym klauzuli największego u- 
przywilejowania co równałoby 
się de facto podjęciu z nimi 
wojny celnej. Z takim przynaj 
mniej wnioskiem wystąpił p. 
Fongere, przewodniczący komi 
sji celnej parlamentu francu- 
skiego i znany przemysłowiec. 


Sprawa paryskiego krawca 
jest zgóry przegraną, gdyż a- 
merykański agent celny na 
podstawie umowy obu rządów 
korzysta z eksłerytorjalności i 
wogóle sądom francuskim nie 
podlega. Jego pobyt w Paryżu 
był już swego czasu powodem 
długiej korespondencji dyplo- 
matycznej z Waszyngtonem, a 
pozostaje w związku z paragra 
fem 510 amerykańskiej taryfy 
celnej, Ponieważ Ameryka na- 
kładała na towary cło, nie w 
zależności od grupy, do której 
one należą, ale od wartości, po 
dawanej przez klijenta, zależy 
jej na tem, ażeby móc w każ- 
dym wypadku stwierdzić praw 
dziwość tych danych. Dla tego 
celu utrzymuje w różnych pań 
stwach agentów, którym kup- 


cy i przemysłowcy zobowiąza- 
ni są dostazczyć odpowiednich 
danych. Mogą się oni oczywi- 
ście nie zgodzić ma takie ła- 
manie tajemnicy handłowej ze 
strony obcokrajowca, ale wów 
czas zostają wykluczeni z u- 
działu w eksporcie do Amery- 
ki. Pod naciskiem sfer gospo- 
darczych i politycznych do- 
tkniętych takim  upokarzają- 
cym paragrafem celnym, zażą- 
dał rząd francuski w rokowa- 
niach handlowych w roku 1927 
cofnięcia go. Rząd amerykań- 
ski zgodził się na to, ale wów- 
czas zaczął obowiązywać 402 
paragraf ustawy celnej, który 
głosi, iż w wypadku niemo- 
żności zdobycia pewnych da- 
nych, dotyczących wartości to- 
warów, urząd celny ma prawo 
celié je na podstawie ich war- 
tości w Stanach Zjednoczo- 
mych. Ta zaś jest przeciętnie 
trzykrotnie większą od warto- 
ści we Francji, czyli, iż w tych 
warunkach na skutek horren- 
dalnie wysokiego cła eksport 
francuski musiał} / ustawać. 


Rząd francuski 
swoje pierwotne żądanie, 
żądał 
wrotu agenta celnego, któremu 
ponadto przyznał prawo do 
eksterytorjalności. 


za- 


Wprawdzie ta kapitulacja zo j 


stała zamaskowana uzyska- 
niem prawa utrzymywania 


francuskiego agenta w Amery- |, 


ce, oraz pewną zmianą w sty- 
lizacji damego paragrafu usta- 
wy, tem nie mniej była to kapi 
tulacja, którą wrażliwa opinja 
francuska z trudem tyłko stra 
wiła. Żywy odgłos, który zna- 
lazł protest paryskiego kraw- 
ca, jest dowodem rosnącej nie- 
chęci do niedawnej sojusznicz- 
ki. 
J. B. 
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MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 
Choroby skórne i weneryczne, 
elektroterapja 


Psepjmuje od 8—10 1 od 5—8 w, 
w niedz. od 10 12. 


Skutki ulewy w Japonii 


cofnięciu Stanom Zjednoczo-| Występujące z brzegów rzeki w prowincach Osaka | Kioto zerwały m, in. szereg mostów kolejowych. 


odwołał więc || 


natychmiastowego  po-| | 


Min. Treviranus 


którego przemówienie „wywołało 
istną bursę w świecie  polity- 
cznym 


Jak już doniesiono w depe 
szach, odbyła się w Loos en Gee] 
le uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka, poświęconego pamięci żolnie- 
rzy angielskich, którzy padli na 
francuskich polach bitew. A oto — 
wzruszający szczegół. Mówcą ofi- 
cjalnym miał być przy ceremonji 
odsłonięcia Rudyard Kipling, któ- 
rego syn, jak wiadomo, był jedną 
z ofiar morderczych walk; padł 
mianowicie we Francji, nigdy jed- 
nak nie zdołano odszukać jego cia 
ła. Zrozumiałem było wobec tego 
wzruszenie mówcy. Nie spodziewa+ 
no się jednak, że brytyjczyk s 
krwi i kości, przywykiy do opano- 
wywania wszelkich najgłębszycih, 
najpotężniejszych swoich uczyć 4 
wzruszeń, załamie się do tego sto» 
pnia. W chwili bowiem, kiedy miał 
zabrać głos, nie wydostał się m je- 
go krtani ani jeden dźwięk. Z ocza 
mi pełnemi łez dał tylko znak jed 
nemu z oficerów angielskich, stoją 
cemu najbliżej pomnika, aby po- 
ciągnął za sznurek okrywającej mo 
nument zasłony, która opadła 
wśród grobowego milczenia. Wzru 
szenie Kiplinga udzieliło się wszyst 
kim obecnym, którzy również zdo- 
być się nie mogli na danie mu głoś 
niejszego wyrazu. W  głębakiem, 


bezsłownem skupieniu stali wszys- 
cy z milczącym  Kiplingiei 
czele. y- 


Zapisujcie się 
na członków L.0.P.P. 
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EDWIN T. WOODHALL 


(Urzędnik londyńskiego Scotland Yardu). 


Zbrodnia przy ulicy Sydney 


W ostatnich miesiącach r. 
1910 grasowałą we wschod- 
miej części Londynu jedna z 
najstraszniejszych band uzbro- 
jonych mordeców, jakie kie; 
dykolwiek pojawiły się w sto- 
licach świata. 

Znałem każdego członka tej 


człowiek, 
wiedziano, 
po o h 


pisano i mówiono 
okropnych wypad- 
kach, jakie zakończyły jego ka 
rjerę w zespole innych złoczyń 


ców. lmię jego było Józef, 
ezyli Yoska, a nazywano go 
Yoską Bandziorem. 

On, wraz ze swym towarzy- 
szem, bandytą Frycem Svaar- 
sem, zginęli na ulicy Sydney, 

Za przywódcę tej bandy ob- 
cych przestępców uważano po- 
wszechnie człowieka, noszące- 
go przydomek Piaken, albo 
Piotr Malarz. Mogę jednak pò 
raz pierwszy obecnie uchylić 
rąbka tajemnicy, że właściwym 
mózgiem szajki był Yoska Ban 
dzior. ` i 

Mówiono wprawdzie, że ktoś 
mmy wykónał kilka jej zama- 
chów, ale Yoska był tym, któ- 
ry kierował każdem poszcze- 
gólnem przedsięwzięciem, ja- 
kie przeprowadzono i wykony- 
wał nad niem nadzór. 

Banda uzbrojonych w broń 
palną włamywaczy składała 
FP się z sześciu ludzi, Byli nimi: 
| Gardstein (przypadkowo, a ma 

że i umyślnie zabity przez 

„awych towarzyszy owej strasz- 
jad $ F 
=-nej nocy, gdy popełniono pier- 
* wsze nikczemne morderstwo), 
| Fryc Svaars i Yoska, (którzy 
-zgineli śmiercią samobójczą, 
£albo zostali zgładzeni kulami 

policjantów przy Sydney 
1+$treet), Płaken, alias Piotr Ma 

slarz, Mar*, alias Cordot i Joe 

Levi, alias Bonnot. 

— Trzej ostatni zdołali umknąć 

do Francji, gdzie zostali za- 

strzeleni przez policję francu- 
{Ẹka pod Chassey-de-Roi wkrót 

ce po wypadkach, jakie roze- 
*Jęrały się na Sydney Street. 


„Bandzior” 


f „oska „Bandzior* zawdzię- 
era swój straszliwy przydomek 
femu, że zabił kilku funkcjona 
rjuszów policji rosyjskiej, za- 
nim uciekł z Rosji i szukał 
` schronienia w Londynie. Wia- 
domo było, że był wspólni- 
'kiem terorysty Petrowa, stra- 
tonego w grudniu 1909 r. va 
zabójstwo generała Karkowa, 
naczelnika policji rosyjskiej. 

„ Wygląd jego, jednakowoż, za 
dawał kłam charakierowi jego 
„zawodu“, Wysoki, szczupły, 
zawsze wytwomie ubrany, 
oska należał do ludzi, w któ 
rych trudno się domyśleć wy- 
kolejeńców, zabijających przy 
lada sposobności. Mimo to hi- 
storja jego czynów stanowiła 
straszny dokument. 

„Człoygyk ten pozatem miał 
w sobie*coś niezwykle ujmują- 
cego. Był przedewszystkiem ~+ 
umyślnie użyję tego wyrazu — 
niezwykle pięknym mężczyzną. 
Gdy mu się jednak było bliżej 
przypatrzeć, uderzał dziwny 
wyraz jego głębokich oczu, coś, 
jakby lodowaty chłód. Patrzy- 
łem w życiu swojem w oczy 
wielu ludzi, ale nigdy nie od- 
<zułem dreszczu, jak wówczas, 
gdy. oczy moje zwarły się ze 
źrenicami Yoski „Bandziora”. 

Do bandy jego należały trzy 
kobiety: Lula Melstein, Sara 
Trasjonskaja i Nina Wasylie- 


El 


wa. Ostatnia stawała przed cen 
tralnym sądem kryminalnym 1 
zósłała skazana za szpiego- 
stwo; sprawę jednak w wyższej 
instancji umorzono; 

Znałem. ją z widzenia, o 
wszystkich trzech jednak mało 
było wiadomo, pozałem. że bv: 
ły one kochankami Svaarsa, 
Gardsteina i Piakena. Była je- 
dnak wśród nich jeszcze jed- 
ma kobieta, urocza litwinka, 
Poła. P 

Znano_ją tylko pod tem imie 

niem i chociaż czyniłem usilne 
starania, by stwierdzić jej iden 
tyczność, dotychczas w kroni- 
kach kryminalnych pozostaje 
ona jedynie Polą, Umarła w 
Wiedniu w r. 1927, Widziałem 
ią jeszcze przed śmiercią w 
bardzo szczególnych okoliczno- 
ściach. 
A teraz przystąpimy do właści- 
wego dramatu, jaki się roze- 
grał w pewną noc zimową i do 
wypadków, które po nim na- 
stąpiły. 

Data tych wypadków jesi 
dzień 16 grudnia 1910. Na 
dwa tygodnie przedtem jacyś 
<udzoziemcy wyprowadzili się 
z domu przy Grove Street 59 
do domu przy Houndsditch 11, 
należącego do kompłeksu do- 
mów giełdy londyńskiej. Dom 
ten zbudowany jest na tyłach 
sklepu jubilerskiego, 


Złowrogie stukanie 


Nowoprzybyli mieszkali w 
swej siedzibie już kilka dni, 
gdy do uszu jubilera zaczęły do 
chodzić dziwne szmery, pocho- 


dzące, jak mu się zdawało, z 
sąsiedniego domu. Nie zwracał 
na nie uwagi, w nocy jednak z 
16 na 17 grudnią stały się one 
tak gwałtowne, że powziął po- 
dejrzenie, iż ktoś podkopuje 
się pod tyły jego sklepu. Zanie 
pokoił się wiec i przezornie 
posłał po policję. 

W odpowiedzi na jego wer- 
wanie pięciu członków policji 
miejskiej przybyło do jego skle 
pu Byli to sierżanci Tucker, 
Bentley i Bryant oraz konsta- 
blowie Woodhams i Choate. 
Zrobili rewizję w lokalu i gdy 
nasłuchiwali w głuchej ciszy 
wieczoru, doszło ich wyraźne 
stukanie i kucie robotników, 
oraz głuchy szmer, spowodowa 
ny spadaniem odłamków mu- 
ru, 

Rzęcz prosta, że policja do- 
szła do przekonania, że albo w 
sąsiedniej parceli prowadzone 
są jakieś gruntowne naprawki, 
albo też, że jacyś włamywacze 
w ten niezwykły sposób torują 
sobie drogę do sklepu jubilera. 

Sierżant Tucker zatem zapu- 
kał do drzwi numeru 11, aby 
zapytać, czy prowadzony tam 
jest jaki remont, W chwili, gdy 
zapukał, podejrzany szmer 
zamilkł. Nikt mu też nie odpo- 
wiedział. Zapukał powtórnie, 
głośniej i dłużej ipo kilku 
chwilach jakiś człowiek ostro- 
źnie uchylił drzwi i podejrzli- 
wie wyjrzał. 

Funkcjonarjusz zapytał go, 
czy wewnątrz domu dokonywa 
ne są jakie roboty. Człowiek 
nie odpowiedział, lecz starał 


strzegł wysokiego, szczupłega 
mężczyznę,  schodzącego na 
dót. Był to Yoska Bandzior, 
Nie rżekłszy ani słowa, nie 
uczyniwszy żadnego ostrzegaw 
rzego gestu i postępując tak, 
jakgdyby wykonywał czynność 
czysto mechaniczną, Yoska sta 
nął przed sierżantem policji 
dobył rewolwer z kieszeni i ca» 
ły magazyn kul wpakował w 
jego ciało Sierżant Tucker 
padł nie: 
Inni funkcjonarjnsze policji, 
ezekajacy na uliey, jak jeden 
mąż wpadli do wnętrza. 
Tymczasem Yosce przyszli z 
pomocą Gardstein i Svaars. 
Tamci trzej stali u stóp scho- 
dów i spokojnie wzięli na cel 
sierżantów Bentley'a Bryanta i 
konstabla Woodhamsa. Były 
to czyste jatki, W przeciągu 
dwuch minut czterech funkcjo- 
narjuszów policji w nikczemny 
sposób zamordowano. 
Ale drugi akt tego dramatu 
nocnego rozegrał się dopiero 
potem. 


Nagie rosły, postawny kon- 
stabl Choałe rzucił się na 
Gardsteina i chwycił ge za 


gardło, Obaj razem rungli na 
ziemię i w półciemnej sieni 
stoczyli z sobą walkę na śmierć 
i życie. 

Bandyta i policjant tarzali 
się po ciałach pobitych, wal- 
cząc jak tvgrysy. Jakież jednak 
szanse miał dzielny konstabl? 
Yoska Bandzior stał nad nim, 
uśmiechając się zjadliwie, i 
gdy tylko plecy Choate'a wy- 
dawały mu się dogodnym ce- 
lem, strzelał. 


Dzielny policjant 


Ale Choate nie chciał umie- 
rać. Jego bohaterski duch 
drwił sobie z kul nikczemnego 
zbrodniarza. W tej samej 
chwili, gdy Yoska nacisnął ku- 
rek, Choate obrócił swego prze 
ciwnika i Gardstein został ugo 


się szybko zamknąć drzwi. Ale 
sierżant Tucker wsunął nogę 
między próg a drzwi i powtó- 
-zył zapytanie. Momentalnie 
tamten odwrócił się na pięcie 
i pobiegł schodami na górę. 
Sierżant otworzył drzwi i 
wszedł: do skąpo  oświetłonej 
sieni, aby czekać na odpo- 


wiedź. Spojrzał w góre i do- 


dzony. Nie mu to jednak nie 
pomogło. Kula po kuli grzęzła 
w ciele walczącego i wreszcie 
jedna z nich, utkwiwszy w krę 
gosłupie, zakończyłą bohater- 
skie jego życie. Choate legł 
martwy na zwłokach swych to 
warzyszy, których chciał po- 
mścić. 

Dokońana następnie sekcja 
wykazała, że ten przedziwny 
człowiek miał na ciele swem 
14 ran od kul rewolwerowych. 

Załatwiwszy się w ten spo- 
sób ze znienawidzoną policją, 
banda wybiegła na ulicę i zni- 
knęła w ciemnościach nocy, 
mimo to, że wielką dla nich 
przeszkodą w ucieczce byli 
ranni, których zabrano z 50- 
ba. Zwłaszcza umierający Gard 
stein był ciężkiem brzemie- 
niem. 

Można sobie wyobrazić, jak 
wielkie przerażenie ogarnęło 
całą okolicę na wieść o tem o- 
burzającem morderstwie. W ży 
ciu całego pokolenia nie było 
dotychczas podobnego wypad- 
ku, to też domagano się głoś- 
no ujęcia i ukarania zbrodnia- 
rzy. Ze wszystkich stron odzy 
wały się wyrazy oburzenia ną 
złoczyńców i najwyższego po- 


dziwu i sympatji dla policjan- 
tów. 
Zanobilizowano wszystkich 


najzdolniejszych  funcjonarju- 
szów urzędu śledczego i wszyst 
kich policjantów  munduro- 
wych do poszukiwań zbiegłych 
obwiesiów. Przeszukano całą 
wsehodnią polać miasta, až 
wreszcie policja otrzymała wia 


domość, że jakiś mężczyzna; z 
wyglądu cudzoziemiec, leży 
martwy w domu pod numerem 
59 na Grove Street. Był to 
Gardstein, Leżał na łóżku prze 
siąkniętem krwią, z oczyma 
utkwionemi w sufit, a pod jego 
poduszką znaleziono dwa pi- 
stolety automatyczne ciężkiego 
kalibru i sporo nabojów. 

W izbie obecna była kohie- 
ta, która na widok wchodzącej 
policji krzyknęła. Była tą Tra- 
sionskaja, zajętą właśnie pale- 
niem jakichś papierów. Are- 
szłowano ją i poddana śłedz- 
twu, odmówiła jednak wszel- 
kich zeznań i mimo krzyżowe- 
go ognia pytań, jakim ją -za- 
sypano, policja nie mogła się 
od niej niczego dowiedzieć. 

Stwierdzono iednak nieba. 
wem, że pokój ów wyvnaj 
był przez Yoskę Bandziora i 
mieszkał w nim razem z Polą, 
z którą też owego fatalnego 
dnia umknął w niewiadomynt 
kierunku. 


Gdzie Yoska? 


Policja wszystkie swe stara- 
mia skupiła na  wyśledzeniu 
Yoski, „Szukać Yoskil* było 
hasłem dnia i rzeczywiście po- 
szukiwania nie ustawały. Prze 
czesano gęstym grzebieniem ce 
ły East End Londynu. Zatrzy- 
mywano i wypytywano każde 
podejrzane indywiduum, każde 
możliwe źródło informacji zba- 
dano. Wchodzono do każdego 
domu, w którym można się bv 
ło spodziewać jakiejkolwiek 
kryjówki i przetrząsano w nim 
każdy zakatek, Jakoż po pe- 
wnym czasie, w jednym z do- 
mów przy Gold-Streef, w dziel 
nicy Stepney, natrafiono na 
pokój, w którym mieścił się 
cały arsenał, 


Stały tam skrzynie nabojów, 
a sztylety i pistolety automa- 
tyczne ukryte były wśród sto- 
sów bibuły anarchistycznej, A 
paraty acetylenowe, kwas azo 
towy i siarkowy, olbrzymie 
sztaby o długości sześciu i dzie 
sięciu stóp, liny i drut, świdry 
i dynamit, cęgi i uchwyty naj- 
rozmaitszego kształtu i wielko 
ści, oraz narzędzia złodziejskie 
i sprzęt, używany przy rozhija 
niu kas ogniotrwałych, wszyst- 
ko to znajdowało się w tym 
pokoju. Był to magazyn świet- 
mie zorganizowanej szajki wła 
mywaczy. 


Wkrótce aresztowano Lulę 
Melstein, ale i óna nie miała 
nie do powiedzenia. Poprostu 
nie chciała wydać swych towa- 
rzys Policja jednak rozcią+ 
gnęła swe śledztwo we wszyst- 
kich kierunkach i wreszcie w 
dniach 20 i 21 grudnia wpadła 
na trop Piotra Malarza, Yoski 
Bandziora i-Fryca Svaarsa 4 
stwierdziła, że śiad ten prowa« 
dzi do pewnego „domu, na Ju- 
bilee Street. Poddan0 dom ten 
obserwącji ale>plaszkowie już 
zeń wyłecieli: 


~ Ucieczka 
Piotra Malatza 


W tym czasie zapewne 
Yoska i Svaars zostali rozdzie- 
leni od. Piotra Malarza, W 
świetle późniejszych wypad- 
ków i w związku z faktem, że 
ostatni raz widziano ich razem 
w dniu 20 grudmia, wywnioska 
wano, że Marx, Joe Lewi i 
Piotr Malarz uciekli z Londy- 
uu w dniu 21 grudnia. Wsiedli 
do nocnego pociągu i udali się 
na kontynent, sprytnie wymyks 
mac się strażom słacyijnym i po: 
towym. 


O fakcie tym nigdy poprze 
dnio nie wspomniano. Czynię 
to obecnie, gdyż Charles Mug- 
geride, kasjer nieszczęśliwego 
„ŚSussexa'* powiedział mi, że te] 
nocy, jak sobie przypomina, 
trzej mężczyźni przepłynęli Ka 
nal z Newhayen do Dieppe. 
Jakkolwiek -wówczas nie zda- 
wał sobie sprawy, kim byli o- 
wi trzej nieznajomi, nabrał na 
stępnie przekonania, na podsta 
wie opublikowanych w pi- 
smach rysopisów, że byli tv 
właśnie trzej poszukiwani 
przez policję zbrodniarze. 


To przypuszczenie tłomaczy 
też szereg późniejszych fak. 
Jtów. Nie ulega mianowicie 
wątpliwości, że Joe Levi prze- 
dzierzgnął się w Bonnota, że 
Marx jest identyczny z Cordo- 
tem i że obaj stali na czele ban 
dy Bonnota, która niedługo pa 
tem zaczęła serję swych krwa* 
wych występów we Francji. 


Wkońcu obaj zostali zat 
strzełeni w spotkaniu z policją 
francuską, zginęli jednak do- 
piero zabiwszy dwuch żan- 
darmów: Jourina, pomocnika 
szefa Surete oraz inspektora 
Qolmara. 


HUMOR ZAGRANICZNY 


— Pani pierwszy mąż był 
człowiekiem, Szkoda, że tak 


rzeczywiście 

wcześnie umarł! 
— Tak, tak, mój drugi mąż również ciągłe to powtarza! 
(„Goblin“) 


zachwycającym 


Wiat. Wig 


OSOBISTE 

W dniu wczorajszym rozpoczął 
miesięczny urlop wypoczynkowy 
naczelnik wydziału porządku pu- 
blicznego urzędu wojewódzkiego 
p. Gidyński. 

INWALIDZI MAJĄ PIERW- 
SZEŃSTWÓ. Administracje dwor- 
ców łódzkich otrzymały przypom- 
nienie ministerstwa komunikacji, 
że na wypadek udzielania konce- 
sji na utrzymywanie bufetów sta- 
cyjnych oferty, zgłaszane przez in- 
walidów wojsk polskich, winny 
być honorowane przed wszelkiemi 
imnemi ofertami. Przypomnienie 
zawiera uwagę, iż władze kolejo- 


we winny się do tej zasady stoso- 
wać jaknajściślej. (a) 
APLIKANCI SĄDOWI BEZ 


PŁACY. Łódzki sąd okręgowy 0- 
trzymał z sądu apelacyjnego w 
Warszawie pismo, poruszające spra 


wę uposażenia aplikantów  sądo- 
wych. 
W myśl tego pisma — woheo 


braku etatów w sądownictwie, a 
stałego zgłaszania podań o aplika- 
eje w sądownictwie, składający 
podania muszą się formalnie zrzec 
uposażenia na czas trwania prak- 
tyki sądowej. (ay 

ZJAZD WŁAŚCICIELI TAKSÓ- 
WEK. W dniach 31 sierpnia i 1 
września odbędzie się w Warsza- 
wie ogólno - polski kongres właści 
cieli qorożek samochodowych 

W zjeździe wezmą udział rów- 
nież przedstawiciele Łodzi. 

Na zjeżdzie omawiana będzie 
sprawa ujednostajnienia typu tak- 
sówek,  ujednostajnienia taryfy 
we wszystkich miastach, sprawy 
umundurowania szoferów  taksó- 
wek, unormowania warunków pra- 
cy i płacy kierowców, wreszcie 
sprawy podatkowe i wewnętrzno- 
administracyjne. (b) 

PODATKI OD LEKARZY, W 
sprawie podatku obrotowegę od 
lekarzy, władze skarbowe wydały 
nowe zarządzenie dla urzędów skar 
bowych, a głównie w stosunku do 
lekarzy, zatrudnionych w kasie 
chorych. 

Lekarz traktowany jest w ka- 
sie chorych narówni z personelem 
å kasa potrąca mu podatek z pen 
sji. Podatek obrotowy płaci lekarz 
tylko od zarobków, osiąganych 
poza. pracą w kasie chorych. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
dyżurują następujące apteki: L. 
Pawłowskiego (Piotrkowska 307); 
S. Hamburga (Główna 50); B. Głu 
chowskiego (Narutowicza 4); J. 
Sitkiewieza (Kopernika | 26); A. 
Qharemzy (Pomorska 10); A. Po- 
tasza (Plac Kościelny 10). 


j 
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Bezrohofni 


rejesirowaé Się 
Akcja „Głosu 


„Głos Poranny* był jednem z 
pierwszych w Łodzi pism, któ- 
re omawiając bolączki biuro- 
kracyjne w łódzkich urzędach 
admimistracji państwowej, a w 
szczególności w naszych insty- 
tucjach ubezpieczeniowych, o- 
raz w państwowym urzędzie po 
średnictwa pracy, wskazało na 
konieczność poczynienia grun 
townych zmian w sposobie za- 
łatwiania interesantów, a w 
pierwszym rzędzie na potrzebę 
skasowania całego szeregu zbę- 
dnych formalności. 


Jednem z utrudnień był mię- 
dzy innemi obowiązek zareje- 


strowania się bezrobotnych 
pracowników umysłowych w 
państwowym urzędzie pośre- 


dnictwa pracy raz na tydzień i 
to w ustalonym dniu, a miano- 
wicie w środy do godz. 11.30 
rano. 


Celem tej rejestracji była rze 
komo nie kontrola nad bezro- 
botnymi, ale sprawdzenie czy 
niema w P. U. P. P. wolnych 
posad dla bezrobotnych. Trze- 
ba tu zaznaczyć, że otrzymanie 
posady dla pracownika umysło 
wego, a więc posady biurowej 
przez P. U. P. P. należy do 


„GŁOS PORANNY” 


pracownicy umysłowi | wywi w 


beda jedynie 2 razy w miesiącu 
Porannego“ dała pozytywne wyniki 


rzadkości, co absolutnie mie 
może być powodem do czynie- 
nia kilkimastotysięcznej masie 
bezrobotnej inteligencji nasze- 
go miasta trudności w rodzaju 
niepotrzebnego, kiłkugodzinne- 
go wystawania w „ogonku“ na 
ulicy, w bramie, lub w najlep- 
szym wypadku w ciasnej i du- 
sznej izbie P, U, P. P., w któ- 
rej rejestrują się również ro- 
botniey fizyczni, We wspo- 
mmianym lokalu „P. U. P, P. 
nieraz tłoczy się kilkaset osób, 
szekając jedynie na ostempło- 
wanie legitymacji. Czynią to 
niechętnie, ale pod przymusem 
iężkiej sytuacji i nakazem 
św. Biurokracego. Niedopełnie- 
nie tej formałności powoduje 
bowiem utracenie prawa do ko 
rzystania z ubezpieczeń socjal- 
nych, przewidzianych ustawą. 

Pozatem należy jeszcze nad- 
mienić, że obowiązkowe wizy- 
ty tygodniowe w P. U. P. P. u- 
uniemożliwiały bezrobotnym 
pracownikom umysłowym ©- 
puszczenie Łodzi i ewentualne 
poszukiwanie pracy na prowin 
cji Ilnb w innych miastach Pol- 
ski. 

Te argumenty w dostatecz- 
nym stopniu przemawiają 


1939 


reorganizacją sposobów kon- 
trolowania bezrobotnych, a 
przedewszystkiem za zniesic- 
niem obowiązku częstego zgła- 
szania się do państwowego u- 
rzędu pośrednictwa pracy. Po 
naszym artykule władze kom- 
petentne, jak się obecnie do- 
wiądujemy, zarządziły, aby bez. 
roboini pracownicy. umysłowi 
rejestrowali się odtąd w P. U. 
P, P. raz na dwa tygodnia, a 
nie, jak to było do dnis gi- 
siejszego raz tygodniowo, 


W ten sposób częściowo 
siono częste wystawanie  pra- 
cowników umysłowych przed 
lokalem urzędu pośrednictwa 
pracy. 


Już w dniu wczorajszym P, 
U. P. P. wywiesił zawiadomie- 
nie, że bezrobotni pracownicy 
umysłowi, posiadający legity- 
macje od mr. 1 do nr. 2.400 
oowinni się zgłaszać już tylko 
dwa razy w miesiącu, a miano 
wicie w najbliższe wtorki po 
10 ; 20 każdego miesiąca. Bez- 
robotni zaś posiadający legity- 
macje od nr. 2.400 wzwyż zo- 
bowiązani będą zgłaszać się w 
najbliższe środy po dn. 10 i 20 
każdego miesiaca, (g) 


Dom związku zawodowego metalowców 


oddany w tych dniach w Berlinie do użytku członków tej organizacji. 


Sześcioletnie kadencje miejskie 


Projekt zmian w ustawie samorządowej 


Organizacje samorządów 
miast polskich wystąpiły do rzą 
du o przedłużenie kadencji rad 
miejskich, 

Odnośny projekt, przygoto- 
wany przez organizacje samo- 
rządów, przewiduje, aby kaden- 
eja rady miejskiej trwała nie 3 
lata, jak dotychczas, leez lat 6, 
a to ze względu na dobro wię- 
kszych zamierzeń  inwestycyj- 
nych,  przedsięhranych przez 
noszczególne samorządy, które 
to zamierzenia nie mogą być 
wykończone w ciągu trwania 
jednej kadencji rady miejskiej. 

Gdyby inowacja ta w statu- 
cie o trwaniu kadencji rad miej 
skich została przez rząd przy- 
jęta, wówezas musiałby zostać 
zmieniony projekł ustawy o Sa. 
morządach, który znajduje się 


obeenie w sejmie. Jest jednak 
raczej prawdopodobne, iż rząd 
stanie na stanowisku utrzyma- 
nia dotychezasowego systemu 
w organizacji rad miejskich, z 
tem, iż rada miejska, która roz 
poczęła zadania inwestycyjne 
na większą skalę, uzyska na 
podstawie odnośnych wnio- 
sków przedłużenie kadencji, co 
się obeenie niejednokrotnie pra 
ktykuje. (a) 

EEZEZZET EA O EE 

Dr. med. 1138 


Sz. Loldryng 


ul.:Południowa 9, tel. 127-64 
gabinet renfgenologiczny . 


powrócił. 


Zbrodnicza akuszerka 


dokonywała operacji brudnemi instrumentami 
tu policji wpłynął anonim, w 
którym nieznany autor powia- 
domił policję, iż Wróblewska 
nietylko trudniła się dokonywa 
niem niedozwolonych operacji, 
lecz nawet za dobre wynagro- 
dzenie mordowała powierzone 
jej kflkudniowe niemowlęta. 


Według anonimu, Wróblew- 
ska miała nocą, zarówno płód, 
jak i zamordowane przez sie- 
bie niemowlęta wynosić na po- 
bliskie pole i tam zakopywać. 


W dniu onegdajszym do szpi 
talą w Zgierzu przywieziona zo 
stała Franciszka Michalska, któ 
ra uległa wypadkowi zakaże- 
mia krwi wskutek niedozwolo- 
nej operacji dokonanej brudny- 
mi instrumentami lekarskimi. 

Badana przez policję Michal- 
ska wyjaśniła, iż operacji na 
niej dokonała akuszerka Anna 
Wróblewska, zamieszkała w 
Zgierzu, przy ul. Piątkowskiej 

nr. 21. Przeprowadzone sledz- 
two ustaliło prawdziwość słów 
Michalskiej, wobec czego Wró-j+ Władze policyjne wszezęły e- 
blewska została aresztowana z|nergiczne dochodzenie, celem 


Nr. 229 


Zamiast Zamiast felietonu 


Wywiad we Francji 
(Oczywiście ze sobą 
samym) 

JA (w roli dziennikarza): — Co 
pan sądzi o francuskich  mężczy- 
znach? 

JA (w roli indagowanego): Go- 
dna zazdrości liczba włosów. 

— Jakim językiem porozumie- 
wał się pan najlepiej? 

— Francuskim. 

— Co pan sądzi o kąwiarniach 
francuskich? 

— Dla każdego obywatela istnie 
je jedna. 

— Co pan sądzi o francuskich 
łóżkach? 

Są prawie zawsze zaludnione, 

— Jak się panu przedstawia ży- 
cie w kąpieliskach francuskich? 

— Przypomina nasze przed trzy 
dziestu laty. 

— Co się najbardziej rzuca w 
oczy przy obserwowaniu ulicy tray 
cuskiej? 

— Pewne ubikacje dla mężczyzn 

— Co pan uważa za najbardziej 
postępowe we Francji? 

— Bezwzględnie bidety! 


Sfopnie w szkołach 


PETITO EREE 


Aratati eesenia 


Sprawa stawiania stopni za na- + 


ukę w szkołach dyskutowana jest 


obecnie przez sfery pedagogiczne ' 


i wkrótce oprze się o ministerstwo 


oświecenia publicznego. Przeciwni- * 
cy stopni wskazują na to, że sto- „ 


pień za naukę stawiany nie jest z 
punktu widzenia ucznia nigdy 
sprawiedliwy, że uczeń zawsze czu 
je się upośledzony i w tem sposób 
wzmaga się w nim poczucie bra- 


ku sprawiedliwości. Pozatem sta- | 


wianie stopni często opiera się na 
sympatjach i antypatjach nauczy- 


ciela, że trudno jest określić do- ” 


kładnie, Haczego odpowiedź zastu 
żyła na 4, a nie na 5, że pozatem 
w szkołach, gdzie stopni niema, 
nauka nie idzie gorzej, a może na- 
wet lepiej, 7 


Zwolennicy stopni wykazują," 
że na podstawie stopni, stawia- 
nych w ciągu roku, daje się ustalić 
czy dany uczeń robi postępy, czy 
też nie, że dobry stopień jest swe 


ukę i że nigdy wskutek stopni nię 
dochodziło do awantur. Były awan. 
tury, ale wskutek tego, że nauczy- 
ciel był słabym pedagogiem. Ta 
ciekawa dyskusja stanowić będzie 
w rezultacie podstawę do wydanta 
przez ministerstwo przepisów w 
sprawie stopni. 


ż. T. K. 4 

W sobotę, dnia 28-go b. m. wye 
cieczka do mechanicznej cegielni 
w Andrespolu i na kolonię letnią 
T. O. Z-u na Wiśniowej Górze. 

W niedzielę, dnia 24-go b. m. — 
do Błękitnych Źródeł, Smardzewie 
i grot w Nagórzycach. 

Informacji udziela  sekretarjat 
przy ul. Piotrkowskiej 56 w ponie- 
działki, środy i piątki w godz. 20 


+0DZ. PIOTRI 


SĘ 


polecenia sędziego Śledczego. |ustalenia, ile prawdy jest we 
W tymże dniu do komisarja-| wspomnianym anonimie. 


go rodzaju nagrodą za dobrą na;' 


22 VN. — 


Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 21 b. m. zmarła 


Anna Czapkówna 


członek zarządu i wieloletnia kierowniczka 
lil. wypożyczalni książek Tow. Krzewienia Oświaty 


W zmarłej tracimy  niestrudzoną działaczkę na 


kulturalno-oświatowej. 


Cześć Jej pamięci. 


1484 * 


polu pracy 


Zarząd T. K. 0. 


Wielka afera oszukańcza 


Małżonkowie Rowińscy nabrali firmy oraz 


znajomych 


na przeszło 100 tysięcy złotych 


Przed paru dniami stała się 
głośńą w naszem mieście afera, 
której bohaterem jest znany ku 
piec łódzki, Wacław Rowiński. 

Dopiero obecnie wychodzą 
ma jaw wręcz sensacyjne szcze- 
góły «afery, której ofiarą padło 
kilkadziesiąt osób,  przyczem 
całe to olbrzymie nadużycie, 
sięgające sumy 300.000 złotych, 
zostało tak uplanowane, iż ści- 
gamie aferzysty, Wacława Ro- 
wińskiego, na drodze- karnej, 
jest niemożliwe, a jedynie mo- 
Żliwe tjest wytoczenie sprawy 
na drodze cywilnej. 

Wacław Rowiński uruchomił 
przy -+ ul. Gdańskiej nr. 12 
(u zbiegu z ulicą 11 Listopada) 
przed trzema m. w. laty przed- 
siębiorstwo sprzedaży apara- 
tów: radjowych p. n. „Nowe ra- 
djo“, Przedsiębiorstwo rozwi 
ło się z miesiąca na 
mietyle może dzięki 
wie Rowińskiego, ile 
sprytowi jego żony. 

Wacław Rowiński, pracował 
w elektrowni łódzkiej w-chara- 
kterże kasjera od lat 8-miu, 
przyczem obowiązki swoje speł 
niał ku zadowoleniu swoich 
przełożonych. Jak wykazała 
przeprowadzona lustracja ka- 
sy, mimo ucieczki z Łodzi 
Rowiński żadnych pieniędzy. 
stanowiących własność elektro 
wni, sobie nie przywłaszczył. 

Natomiast ofiarą Wacława 
Rowińskiego, czy to z jego ini- 
cjatywy, czy naskutek podszep- 
tów jego żony, padło kilkudzie- 
sięciu. pracowników elektrowni 
łódźkiej, w tem szereg osób na 
wyższych stanowiskach, Rowiń 
ski bowiem brał od swych ko- 
legów w elektrowni ich oszezęd 
nośaj. tytułem pożyczki, za któ- 
Tą płacić aniał wysoki procent. 
Oczywista. obecnie ani kapita- 
%u, ani procentu poszkodowani 
widzieć nie będą. 

Jak dotychczas ustalono, pra 
zownicy elektrowni poszkodo- 


miesiac, 
inicjaty- 
dzięki 


-|cydowała żona, zaś mąż 


wani zostali na sumę około 5 
tys. dolarów. Jest prawdopo- 
dobne, że suma ta wzrośnie. 
tem więcej, iż na prośbę Rowi 
skiego niektórzy z pracowni- 
ków elektrowni udzielali Rowiń 
skiemu grzecznościowych żyr 
na wekslach. Weksle te są jesz- 
cze w obiegu, a więc grzeczno- 
ściowi wystawey i żyranci zmn< 
szeni będą do honorowania 
swoich podpisów. 

Jak już ustalono — na bar- 
dzo poważną sumę poszkodowa 
na została firma „Philips“, bo- 
wiem Rowiński sprzedawał nie- 

jiko lampki tej firmy, ale ró 
nież znakomite aparaty radjo- 
we „Philipsa“. 

Zważywszy na stosunki, pa- 
nujące w małżeństwie Rowiń- 
skiego, gdzie o wszystkiem de- 
był tyl 
ko biernym pionkiem, posłusz- 
nym na każde jej zlecenie, dojść 
należy do wniosku, iż całą wi 
nę zarówno zorganizowani: 
jak i przeprowadzenia olbrzy- 
mniej tej afery, ponosi żona Ro- 
wińskiego, która —  zlikwido- 
wawszy przedsiębiorstwo skło- 


Przed dwoma dniami donosi 
my, iż wójt cygański, który rozbił 
obóz w lesie łagiewniekim, Alfons 
Siwek, zawiadomił wydział éled- 
czy, że jego współplemieńcy skra- 
di mu biżuterję i futra, wartości 
A0,000 złotych, poczem zbiegli w 
niewiadomym kierunku. 


Naskutek 


tego zameldowania 


— w 


dla, -lekarzy pragnących 


stypendjum rządowe 


poświęcić się publicznej 


służbie zdrowia 


W państwowej szkole hygje- 
ny W Warszawie w r, b. orga- 


nizuję, się specjalny kurs wy- 
szkolenia dla lekarzy, którzy 
pragnęliby poświęcić się pu- 


blicznej służbie zdrowia. 

Kui$ trwać będzie 9 miesie- 
cy, a mianowicie od 1 paździer- 
zika ły r. do 30 czerwca 1931 
toku. ^ 

Kandqydaci mogą się ubiegać 
o przyznanie im przez minister 
stwo spraw wewnętrznych sty 
pendjiumo pod warunkiem, - że 
po ukońezeniu kursu pozosta- 


ną przynajmniej 2 2 lata w służ- 
kie przy państwowych wła- 


dząch administracyjno - sani- 
tarmych. 

Stypendjum będzie 
300 zł, miesięcznie. 

Stypendyści będą mogli  ko- 
rzystać*z bursy istniejącej przy 
kole hygjeny za opłatą kosztów! 
utrzymania. 

Lekarze ubiegający się o do- 
puszczenie na kurs, a „ewentu- 
alnie i rzyznanie stypendjur 
wińni do dnia 1 września b. r. 
złożyć podanie do departamen- 
tu służby zdrowia ministerstwa 
spraw wewnętrznych w War- 


wynosić 


miła małżonka do ulotnienia 
się z nią, 

Władze bezpieczeństwa są 
zdania, iż ucieczka obojga Ro- 
wińskich została skierowana w 
stronę Gdańska. Jednakże na 
żaden ślad zbiegów jak dotąd 
mie natrafiono. 

Zajmująca ta ze wszechmiar 
afera jest sensacją dnia w świe- 
cie kupieckim Łodzi. 

Władze śledcze przypuszcza- 
ja. iż lista poszkodowanych w 
aferze Rowińskich znacznie 
wzrośnie, z chwilą, gdy sprawa 
tą dostanie się do wiadomości 


szerokich warstw _ społeczeń- 
stwa łódzkiego. 
Jak się dalej dowiadujemy, 


skład Rowińskieh został zupeł- 
nie opróżniony, a towar, w po- 
staci aparatów radjowych, gło- 
śników, lamp, etc. wartości kil- 
kudziesięciu tysięcy złotych, zo- 
stał wywieziony w nieznanym 
kierunku. 

Wobec powyższego pretensje 
wierzycieli najprawdopodob- 
niej nie znajdą żadnego zabez- 


szawie z załączeniem cùurricu- 
lum vitae i dowodów 


pieczenia. 


cyganskicemu 


Aresztowanie trzech cyganów podwładnych Siwka i 


| stwierdzić, iż kradzieży doko- 


władze bezpieczeństwa, ustaliwszy, 
że istotnie trzy wozy cygańskie 
wyjechały z lasu łeriewnickiego, 
udając się w trzy różne strony, za- 
rządziły w drodze telefonicznej 
zatrzymanie wszystkich wozów cy- 
gańskich, które spotkane zostaną 
przez posterunki policyjne na te- 
renie województwa łódzkiego. Za- 
rządzenie te wydane zostało pov 
mimo pewnych poszlak, iż cyga- 
nie opuścili swego wójta w wyni. 
ku nieporozumień, zaś skarga ma 
na celu wywarcie zemsty na współ 
plemieńcach, którzy zdegradowali 
swego wójta do roli zwykłego cy- 
gana — koczownika. 

W dniu wczorajszym, naskutek 
zarządzenia wydziału śledczego, 
zatrzymano kilka wozów cygań- 
skich, kierując je z powrotem do 
Łodzi, 

Z pośród „nawróconych* w ten 
sposób cyganów władze śledcze 
przytrzymały trzech osobników, 
którzy w toku wstępnego dochodze 
nia dawali bardzo niejasne, wykręt 
ne i sprzeczne z sobą odpowiedzi 
w sprawie okradzenia swego do- 
niedawna wójta. 

Wobec powyższego trzech cy- 
ganów, podejrzanych o dokonanie 


„GŁOS PORANNY" — 1930 


Anma Czapłsówna 


Urządniczka magistratu m. Łodzi 


zasnęła w Bogu dnia 21 sierpnia b. r. 

Pogrzeb z domu przedpogrzebowego na cmen- 
tarzu żydowskim odbędzie się w niedzielę, dnia 24 
sierpnia b. r. o godz. l-szej po poł. 


O bolesnej tej stracie 


zawiadamia najbliższa 
RODZINA 


Oionen handlarzy: ywy towarem 


W, niektórych organach pra- 
sowych znaleźć można bardzo 
często ogřoszenia dotyczące 
bądź to rozpowszechniania wy 
dawnictw pornograficznych, 
bądź to wzbudzające podejrze- 
mie, że pochodzą od stręczycieli 
do nierządu, względnie handla- 
rzy żywym towarem, 

Osoby stręczące do nierządu 
lub oferujące swoja osobę, za- 
zmaczają często wyraźnie, że 
celem zawarcia znajomości — 
nie jest małżeństwo. 

Pozatem znaczną część ogło- 
szeń stanowią inseraty masko- 
wane, a więc: oferty lukratyw- 
nych posad dla kobiet, poszuki- 
wanie kobiet o miłej powierz- 
chowności „do szkół fiimo- 
wych“, atelier artystycznych, 
„szkół baletowych“ i „tańca kla 


sycznego”, oferty biur kojarze- 


3 Nie zawierać znajomości na podstawie inseratów 


nia małżeństw, ogłoszenia biur 
porad w sprawach emigracyj- 
nych, oraz oferty przeróżnych 
innych zakładów lub przedsię- 
biorstw, 

Wszystkie one mają na ceht 
zwabianie osób szukających o0- 
kazji poprawienia bytu. 

Ze względu na zastraszającł 
rezultaty akcji międzynarodo: 
wych band handlarzy żywym 
towarem i handlarzy wydaw- 
nictwami pornograficznemi mi 
nisterstwo spraw wewnętrz- 
nych zwróciło się do wojewody 
łódzkiego, by zarządził baczne 
śledzenie wszelkich podejrza- 
nych inseratów tego typu, któ- 
re częstokroć są znakomitym 
środkiem propagandowym w 
rękach handlarzy żywym towa- 
rem. 


Ełodzicje „pracuja“ 


Dwa mieszkania i strych bazą operacyjną 


Od całego szeregu 
przebywa na letnisku 
Wolfa Szpigla, zamieszkałego | 
przy ul. Południowej 42. 

W dnin wczorajszym sąsie- 
dzi tegoż domu zauważyli, iż 
drzwi do mieszkania p. Szpigla , 
są otwarte, Wiedząc, że przeby | 
wają oni na letnisku, zorjento-i 


wali się, że została dokonana; 
kradzież, wobec czego zawiado į 


TATE REEF PROZA ZOO COR TZ DEE E OZ A SZEWC EZ SE EESE 


Skąd pochodzą futra i brylanty 


skradzione przez współpiemieńców wójfowi 


kradzieży, zostało zatrzymanych, 
zaś właściciele pozostałych wa: 
zów otrzymali zezwolenie opuszcze 
nia Łodzi. 

Na uwagę zasługuje fakt, iż ba: 
dania wójta, Alfonsa Siwka, w 
sprawie skąd pochodzą ukradzione 
mu klejnoty i futra, są bardzo ii» 
dagowanemu nie po myśli, Siwek 
zdaje się żałować, iż wniósł skar- 
gę do wydziału śledczego, jakkol- 
wiek są dane, iż Śledztwo znajdu- 
je się na dobrej drodze i skradzio- 
ne klejnoty będą odnalezione. 

W rezultacie uwaga wydziału 
śledczego skupia się zarówno na 
osobie oskarżyciela, Alfonsa Siw- 
ka, jak na trzech przytrzymanych, 
osadzonych chwilowo w areszcie 
przy wydziale śledczym. (a) 


ADOGOOOOOOGODO 
Dr.med. 


HELLER 


Choroby skórne i wensrycane 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 170-809 


jrapja do 
oð 


tygodni! 
rodzina | zorcę domu. Zaałarmowamo ró- 


kilkuset złotych, należącą 
j 


mili w pierwszym rzędzie dos 
wnież natychmiast policję o- 
| raz właściciela mieszkania, Po 
powrocie do Łodzi Sapigiel 
stwierdził, iż została dokonana 
kradzież różnych rzeczy warto- 
|ści 12,000 złotych. Policja pro- 
„wadzi dochodzenie, cełem uje 
ścia sprawców. 


ZA 


wczorajszym 


. 


W dniu na 


„strych domu przy ulicy Cegiel- 
„nianej 33 dostali się złodzieje, 


skąd skradli bieliznę wartości 
da 
Henryka Fiszmana. 
Zawiadomiona o powyższem 
policja wszczęła natychmiast 
dochodzenie i w wyniku długo- 
trwałych poszukiwań udało się 


nała znana _szopenfeldziarka 
Czesława Stadrowska, nigdzie 
nie meldowana, którą areszto: 


wano, 


e.o 


W dniu wczorajszym w go 
dzinach porannych 1 komisa- 
rjat policji został powiadomia- 
my o śmiałem włamaniu, doko- 
nanem na ulicy Limanowskie- 
go 25 do mieszkania niejakie- 
go Libermana i Pitza, zajmują: 
cych wspólnie jednopokojowe 
mieszkanie. Jak ustaliło docho- 
dzenie policyjne, włamywacze 
dostali się do mieszkania wsku 
tek wycięcia zamku w 
drzwiach. Łupem złoczyńców 
padła garderoba, futra i bieliz- 
na na łączną sumę kilku tysię- 
cy złotych. Włamywacze mieli 
ułatwioną robotę, ponieważ w 
mieszkaniu nikogo nie było, 
gdyż państwo Libermanowie 
i Pitzowie, przed kilku miesią- 
cami wyjechali na letnisko, po. 
zostawiając mieszkanie bez o: 
pieki 


22.VIII — „GŁOS PORANNY" — 1930 


Pierwsze posiedzenie 


rady komunalnej kasy oszczędności m. Łodzi 


Onegdaj wieczorem w sali po- 
siedzeń magistratu odbyło się kon- 
stytucyjne posiedzenie komunalnej 
kasy oszczędności m. Łodzi, 

Posiedzenie zagaił wicęprezy+ 
dent dr. Wieliński, który zapropo» 
nował następujący porządek 
obrad: 1) ukonstytuowanie rady, 
2) rozpatrzenie i przyjęcie regula- 
minu rady, 3) wybór komisji ogól- 
nej, 4) uchwalenie budżetu na ©- 
kres od 1 września do 31 grudnia 
r. b. 5) rozpisanie konkursu na 
stanowisko dyrektora kasy i spra- 
wy personalne. 

Po przyjęciu porządku dzienne- 
go, przystąpiono do wyborów 
przewodniczącego i wiceprzewodni 
czącego rady. Przewodniczącym 
wybrany został jednogłośnie w 
głosowaniu tajiem —: wiceprezy- 
dent dr, Wieliński, wiceprzewodni- 
czącym — r. Kulamowicz. 

Następnie przedyskutowano pro- 


jekt regulaminu rady, który po 
dłuższej dyskusji, został przyjęty 
z uwzględnieniem szeregu popra- 
wek. 

Do komisji ogólnej rady K. K, 
O. wybrano w głosowaniu tajnem 
radnych: Andrzejaka, Ewalda i 
Russa, 

Z kolei przystąpiono do obrad 
nad budżetem K., K; 0. na okres 
czteromiesięczny r. b. Budżet, za- 
mykający się sumą zł. 17,300 — 
zatwierdzono, 

Wkońcu omówiono sprawę TOZ- 
pisania konkursu na stanowisko 
dyrektora kasy. 


Zamykając posiedzenie, prze- 
wodniczący wiceprezydent dr. 
Wieliński życzył nowej społecznej 
placówce, jaką jest Komunalna 
Kasa Oszczędności, pomyślnych i 
korzystnych wyników jej działal- 
ności. 


$zoferzy przeciwko K.E.L. 


Tramwaje mają zbyt silne reflektory 


Związek szoferów w Łodzi 
«wrócił się do starostwa grodz- 
kiego z następującem pismem: 

„W ostatnich czasach zarząd 
łódzkich kolejek elektrycznych 
wprowadził na wagonach tram 
wych lampy o dużem na- 
tężeniu światła. Aczkolwiek jest 
to sprzeczne z $ 45 p. 2 rozpo: 
rządzenia ministra robót pu- 
blicznych z dnia 27 stycznia 
1928 roku, dotyczącego wpraw- 
dzie pojazdów mechanicznych, 
nie mniej jednak winno obowią 
zywać i tramwaje miejskie, 
gdyż snop światła reflektora ra 
zi do tego stopnia jadących sa- 
mochodem z przeciwnej strony, 
iż często trudno jest szoferowi 


dostrzec znak ostrzegawczy 
funkcjonarjusza: policji regulu- 
jącego ruch kołowy. 


Ponieważ szoferzy z tego ty- 
łułu narażeni są na płacenie 
mandatów karnych, a 
ślepiające światło tramwajów 
może spowodować  nieszczęśli- 
wy wypadek, przeto uważamy 
za obowiązek zwrócić się do 
starostwa grodzkiego z prośbą 
o wydanie odnośnego zarządze- 
nia zarządowi tramwajów, aby 
wprowadził na wagonach świa- 
tła o zmiennem natężeniu, 
ażeby w miejscach dostatecznie 
oświetlonych nie używano re- 
flektorów, 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Teatr miejski 


Dziś 8.45 


Jutro 12 
4 


„Golem 
„Kidusz Haszem" 
„To co najważniej- 
r} 
sze 


U 


w YA 


„Golem“ 


Dziś, premjera „Golem*. 

Jutro, w sobotę 8 przedstawie- 
ħila: o godz. 12 w poł. „Kidusz Ha 
szem, o godz. 4 po poł. „To, co 
najważniejsze", o godz. 9 wiecz. 
„Golem“, 


MARJUSZ MASZYŃSKI W ŁODZI 


W. nadchodzącą niedzielę, dnia 
24 b, m. przyjeżdża do Łodzi zna- 
ny i ceniony artysta Teatru Pol- 
skiego Marjnez Maszyński, który 
wystąpi w sali Filharmonji o go- 
dzinie 6 wiecz, z jednym wieczo- 
rem humoru artystycznego p. tu.. 
a także żeby się uśmiać. Wieczory 
artystyczne Maszyńskiego cieszy- 
ły się w Warszawie niebywałem 
powodzeniem, gdyż znakomity ten 
artysta w niezmiernej skali swego 
talentu recytatorskiego odtwarza- 
jąc najcenniejsze utwory literatu- 
ry polskiej porywa t wstrząsa u- 
wagę widza w spósób nledający 
się opisać. 

Bilety do nabycia w kasie fil- 
harmonii. 


„CHOCHLIK* 

Teatrzyk ten wystawia dziś i 
dodziennie wielką rewję p. t. „Pst, 
pst, ostrożnie!*« W rewji tej do 
łez rozśmiesza widownię nadzwy: 
czajną piosenką „Bo trzeba mieć 
to minimum* — kapitalny Lopek- 


Boruński. ra wodewilistka z 
Warszawy Irena Grzybowska, 
świetny Szyndler, doskonała para 
baletowa Żukowska — Niksarski, 
b. dobry w patrjotycznym obraz- 
ku dyr. Dar: Tamara Gorłówna 
w „bolszewiczce*, Popławski w 
conferencierce — dają w całości 
dwugodzinną miłą rozrywkę, 


Dziś i dni następnych! 
Wielki podwójny. program ! 
Produkcji „Ufa“ 1930 r. 
= L — 


NIEBIESKA MYSZKA 


Najmiksci $ i najpikaatniejsza konaa 
30, w 10 aktach, 
POLA eksplozja śmiechu, 
wulkan dowcipów Í humoru ! 
W roli głównej szampańska 


Jm Mk Hiert Pau 


Albert Kaung 
— IL — 


Potężny dramat erotyczny w 10 akt. 
Pożoga zmysłów!” Szał zał tańca 
Wieczna walka płci | 
w roli glównej: ania EN tancerka 

hiszpańska Conchita 
Muzyka M. e paya 
Ceny miejsc zniżone wszystkie 
1— I 1.50 zł. i p 
Początek seansów o godz, 4 p) 
śe Pniedzić EAC w, 


Na pierwszy seans wszystkie lejre 
po 50 gr. 


0: | sz 


KĄCIK RADJOWY 


Warszawa Il 


Jak wiadomo, od dłuższego cza 
su już na fali 214 m. odbywają sią 
próbne nadawania drugiej stacji 
warszawskiej, t. zw. „Warszawa 
H“, która posiada moc 2 kw. Dru 
ga mniejsza stacją warszawska u- 
ruchomiona została narazie tytułem 
próby, celem zorjentowania się w 
zasadach dwuprogramowości, t. j. 
nadawania z jednego i tego same- 
go miasta, dwuch różnych progra- 
mów, m dwuprogramowości 
stosowany szeroko zagranicą, a 
zwłaszcza w Anglji, dał dobre re- 
zultaty. U nas ndalo stę inżynie- 
rom „Polskiego Radja* rozwiązać 
zagadnienie techniczne w ten spo 
sób, iż równocześnie nadawane pro 
gramy wielkiej stacji warszaw. 
skiej i małej, nie przeszkadzają 
sobie wzajemnie ś mogą być do- 
wolnie eliminowane. W aparatach 
detektorowych należy tylko w 
tym celu zmienić nieco cewkę, w 
tańszych aparatach lampowych za 
stosować odpowiednię eliminato- 
ry, zaś aparaty lampowe wyższe- 
go typu eliminują doskonałe s 
cje bez żadnych an 1 konstru- 
v czasie prób 
fragmenty 
ikiej zwykle między go- 
5 a 20,00. W sobotę, dn, 
AA a, FE te zostały zawie 
aż do czasu arnchózje: a 
potężnego olbrzy! 
go o mocy 120 kw. Wówc 
cydowana zostanie sprawa dwu- 
programowości, która ma rację 
istnienia tylko wówczas, jeżeli 0. 
bie stacje nadają różne programy, 
wprowadzając. w ten sposób pew- 
ne ożywienie do repertnarn radjo- 
słuchaczy 


„ |dzi gromadzą 
e | Place, 


Dorjan-Sienkiewicz 
-Niedawno wystąpił przed mi- 
krofonem „Polskiego Radja* mło- 
dy, utalentowany, o dużej kultu- 
rze muzycznej i świetnej technice 
pianista, Aleksander Dorjan-Sien. 
kiewicz, 

Sienkiewicz powrócił ostatnio 
do Polski z tournee po Europie, 
koncertuje z wielkiem  powodze- 
niem na największych estradach 
sfolie europejskich i zyskując so- 
bie wszędzie dnże uznanie kryty: 
ki. 

Doskonały ten pianista zaanga- 
żowany został przez jedno z najpo 
ważniejszych berlińskich towa- 
rzystw płyt gramofonowych do na 
grywanis muzyki powaźnej. 

W cząsie ostatniego koncertu 
radjowego wykonał Sienkiewicz 
szereg utworów Chopina, Liszta, 
oraz swojego mistrza i profesora 
Wertheima. 


Nowa siedziha 
angielskiego radja 
Angielskie radjo Britisch Broad 

castiog Corporation znane po- 
wszechnie pod. skróconą nazwą B. 
B.C. buduje - obecnie -nową swą 
siedzibę w Londynie, Jest to naj- 
dziwniejszy ze wszystkich wznie: 
sionych dotychczas  gdatekolwiek 
budynków i codziennie tłumy lu- 
się pod. Portland 
gdzie szkielet gmachu 
wanosi się już ponad wszystkie 0- 
koliczne domy, aby oglądać to dzi 
wo. 


Istotnie jest na co patrzeć. 
Gmach jest raczej podobny do 0l- 
brzymiego okrętu i to nietylko ze- 
wnętrznie, ale i pod względem wa 


Na. łódzkich ekranach 


„Serce ulicznicy" w „Capitolu” 


Jerzy Sherwood, chcąc zemścić 
się na swej narzeczonej, która dla 
pieniędzy poślubiła innego — zja- 
wia się w kościele na obrzęd ślub- 
ny w towarzystwie ulicznicy. Je- 
rzy dla kaprysu zaopiekował się 
nią. Mabel zaś, która moralnie nie 
była zupełnie zepsuta, odradza się 
duchowo i uczucie miłości kielkuje 
w jej sercu dla opiekuna. On nie 
traktuje tego uczucia poważnie, 
tembardziej, że spotkawszy na ba- 
ju dawną narzeczoną, postanawia 
rozwieść ją z mężem i poślubić. 
Mabel cierpi, ale odchodzi bez 
słowa. Tymczasem Jerzy przeko- 
nywa się, że jest igraszką w rękach 
swej dawnej narzeczonej i wraca 


„łultaj”* oraz „ 


jnż na zawsze do ciągle kochają 
cej go Mabel. 

Piękno filmu ujawnia się prze 
dewszystkiem w arcysubtelnej kre- 
acji Corinny Griffith, Artystka ta 
przepaja treść filmu niewysłowio- 
mym czarem kobiecości, ujawnia- 
jacej się w każdym pozornie nie» 


dociągniętym geście, w dziwnie 
uczuciowych  subtelnościach du- 
szy, 


Reżyserja powyższego filmu po- 
lega na tem, że każdy fragment 
jest uczuciowo I psychicznie mocno 
związany. Sam scenarjusz, oprócz 
powyższych zalet konstrukcyjnie 
odznacza się. wieloma momentami 
literacko dobrze wyczutemi. 


presie” w unię” 


Rod la Rocque czy jako „Stu- 
dent“, czy „Djabeł*, czy „Hultaj* 
jest zawsze jednakowy: wyprawia 
brewerje, zaczepia ładne dziewczę: 
ta, miewa nieporozumienia z poli- 
cją, słowem — jest nieznośny 1 
nieobliczalny tak dalece, że nawet 
własna żona — w filmie „Hultaj“ 
bierze go za opryszka, wprawdzie 
sympatycznego, lecz opryszka. 

Tym razem lekkomyślny i nie- 
co frywolny Rod nie powstydził 
się wejść przez okno do elegan- 
ro, |ckiej willi, aby zobaczyć, co pora- 
bia śliczna panienka, którą poznał 
przypadkiem na ulicy. Pomimo dra 
w |stycznych pozorów, film fest naj- 
* | zupełniej moralny. Szalona eskapa- 
da Roda kończy się małżeństwem 
ku wielkiej kontuzji detektywa, 


który posądzał go o różne czyny 
karygodne. Rzecz cała utrzymana 
w tonie lekkiej komedji. 

Partnerką Rod la Rocque'a jest 
tym razem Jeannette Lott. 


Scenarjusz tilmu p. t. „Miłość w 
ekspresie“ posiada szereg nader 
tratnych pomysłów. Reżyser należy 
cle je wykorzystał ! nadał filmowi 
wspaniałe tempo. To też film try- 
ska humorem i pełnym zacięcia 
dowcipem, 


Nie zapominaj: 
cie © pojeniu 
zwierząć 


wnętrznej Konstrukcji. Fundamen* 
ty jego sięgają do głębokości 50 
stóp i zawierają „komory ciszę” 
oraz maszyny, które będą wpra- 
wiane w ruch zapomocą konta 
któw, umieszczonych na wieży 
„komandorskiej*, zwzeinie jak na 
prawdziwym okręcie. Pozatem wa 
wnątrz pierwszych murów wznosi 
się jakby drugi gmach, a więc; bu- 
dynek w budynku, co ma na cęlu 
zupełne izolowanie wewnętrz: (ch 
ubikacji, skąd będą nadawane du- 
dycje, od wszelkich szmerów tie- 
pożądanych. Gmach przy którego 
budowie zatrudniona jest cała ar- 
mja robotników, ma być ukończo- 
my w przyszłym roku i jest cały 
wykonany z żelaza i betonu. 


Propaganda furystyki 


Wszystkie polskie stacje nadaw« 
cze rozwijają w sezonie letnim ży» 
wą propagandę na rzecz krajo- 
wych zdrojowisk i turystyki. Felje 
tonów i odczytów =z tego zakresu 
nadano już niezliczoną ilość, a w. 
roku bieżącym akcja ta ujęta zos 
stała w ścisłe ramy organizacyjne; 
obejmujące wszystkie stację. Pro- 
paganda turystyki i uzdrowisk krą 
jowych przez radjo daje radjosłu- 
chaczom wiele cennych informas 
cji i opisów, które pozwalają się 
orjentować w warunkach danego 
uzdrowiska oraz piękności polskich 
szlaków turystycznych. Dla tury- 
stów sportowców i letników nada. 
wane są raz na tydzień krótkie 
wyczerpujące komunikaty o sta; 
nie pogody w poszczególnych Ne 
zdrowiskach. Tegoroczny cykl 
czytów — turystyczno-uzdrowi. 
wych obejmuje kilkadziesiąt fejlA- 
tonów i odczytów, poświęconych 
piękności krajobrazu polskiegó*4 
propagujących wycieczki birys 
styczne szlakami wodnemi | liulge 
wemi. 


Radjo w Tybecie... 


Prasa wiedeńska donosi, że "gy 
bet, dotychczas tak szczelnie odo 
sobniony od cudzoziemców ivich 
cywilizacyjnego dorobku, otrzytwa, 
jeszcze w roku bieżącym dziesięć 
stacji radjotelegraticznych, zą .po- 
miocą których kraj Dalaj- -Lamy po 
lączy się z resztą świata. 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo?“ 
Łódź (233,8 m.) , 
12,05 Muzyka z płyt gramofon 
wych. 
1615 Komunikat  głównege 
związku straży pożarnej. , "H 
Ko 
16,80 Muzyka z płyt gabia 
wych. 
17,10 Komunikat 
związku krótkofalowców. 
17,35 Odczyt p. t „technka fe 
usługach biuralisty* wygłe fi. E 
Porębski, 
18,00 Koncert orkiestry mando 
linistów pod dyr. A. Szczegłowa, 
19,20 Płyty gramofonowe. 
19,35 Komunikat izby przemys 
słowo - handlowej w Łodzi. 
10,50 Komunikat szkolny. 
20,15 Koncert symfoniczny 4 
Doliny Szwajcarskiej. Wykonawcy 
ork. filharmonji i solista 4} Fr. 


Smetana: Poemat symfoniczny 
„Wełtawa”, 2) Solista. 3, ©. Gold- 


Poi 


mark: Bymfonju „Wesele < wiej 
skie”. A 
22,00 Feljeton p. t. „Bajkal — 


wygł. p. Jan Cios. 
g 
a 
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Torie migdzy- 
ukręgowy 


o puhar dr. Cetna- 
rowskiego 
Wydział gier i dyscypliny P. 
Z. P. N. przystąpił już do opra- 
cowania regulaminu turnieju 
piłkarskiego reprezentacji po- 
szczególnych okręgów o puhar 
ofiarowany przez lwowski Zw. 
piłki nożnej, celem uczczenia 
zasług położonych dla dobra 
sportu piłkarskiego w. Polsce 
honorowego prezesa P. Z. P. N. 
d-ra Cetnarowskiego. 


„Pogoń za lisem“ 


Jak się dowiadujemy urządza 
Łódzki klub motocyklowy w dniu 
81 sierpnia imprezę motocyklową 
poszukiwanie lisa. W „pogoni za 
lisem“ wezmą udział sekcje moto: 
cyklowe LKM., Umionu, Bar Koch- 
by oraz zawodnicy ze Zgierza i 
Pabjanic. 


— W.K.$.--$okkól 4:0 


Wczorajsza dogrywka przyniosła wojskowym 
dwa goale 


W dniu wczorajszym na bo- 
tsku DOK. odbyła się 35-minu- 
towa dogrywka meczu WKS. 
— Sokół (Zgierz), który jak 
wiadomo, przy stanie 2:0 dla 
wojskowych został przerwany 
wskutek ulewy. W wypadku 
wyrównania, lub zwycięstwa 
zgierzam, szanse Turystów na 
mistrzostwo wzrosłyby niepo- 
miernie, to też można powie- 
dzieć, że mecz ten byt bardzo) 
ważnym w mistrzostwie klasy | 
A, Gra była prowadzona w szyb 
kiem tempie, jakie odrazu na- 
rzucili wojskowi. Po spornym 
na' środku boiska inicjatywę 
giy obejmują w swe „nogi“ woj 
skowi i szybkiemi, słabo tech- 
nicznie wykończonemi ataka- 
mi, zagrażają kilkakrotnie 
braśfice zgierzan. W 6 minucie 
w zamieszaniu podbramkowem 
Nykeł wykorzystuje dezorjen- 
tację obrońcy Sokoła i silnym 


GŁOS SPORTOWY 


Drugi dzień turnieju fennisowego 


Faworyci idą naprzód. — Niefortunne rozlosowanie konkurencji 
panów. — Humor na kortach tennisowych 


Przez cały dzień wczorajszy 
toczyły się w dalszym ciągu 
rozrywki we wszystkich konku- 
rencjach turnieju tennisowego 
o mistrzostwo Łodzi. 

Losowanie zarówno w grze 
pojedyńczej jak i podwójnej 
panów wypadło dość nieszczę- 
śliwie į wpłynie ujemnie na 3- 
stateczny układ sił. Tak więc x 
grze pojedyńczej w górnej po- 
łowie zebrały się najłepsze ra- 
kiety w osobach pp. J. Stolaro- 
wa, Popławskiego i Goldsteina, 
z których tylko jeden dojdzie 
do finału, podczas gdy z dol- 
mej połowy p. Andrzejewski do 
chodzi do finału bez większych 
trudności. 

Podobnie w grze podwójnej 
faweryzowane pary Stolarow— 
Popławski i Goldstein — An- 
drzejewski spotkają się już w 
IFTZEPENTYREB 


ley'em'* zdobywa drugą bram- 
kę, niemożliwą do obrony. Te- 
raz dopiero, przy stanie 4:0 dla 
wojskowych Sokół zaczyna po- 
ważmie pracować, Akcje jego w 
polu zaczynają nabierać celo- 
wości, ale niedyspozycja strza- 
łowa i wielkie szczęście bram- 
karza wojskowych nie pozwala 
ją na zmianę wyniku. Przy dość 
dużej przewadze Sokoła koń- 
czą się zawody prowadzone b. 
dobrze przez p. Stępienia. 
(Joten) 


Finałowe mecze 
klasy C 


W nadchodzącą niedzielę ro- 
zegrane zostaną w Łodzi dwa 
7 spotkania 0 mi- 
strzostwo kasy © w dwuch gru 
pach. W pierwszej grupie „Wi 

s Manufaktura" zmie- 
„Gentlemanem*, przy- 
zdobycia pierwszego 
miejsca wystarczy „Widzew- 
skiej* wynik remisowy. W dru 
jej grupie o pierwsze miejsce 
walczyć będzie „Huragan“ z 


czem do 


strzałem umieszcza piłkę w 
siatce, Parę minut później po 
„VO- 


rzucie z rogu Klimczak 


śpiewa, a z ni 


Miłosmą Pieśń 


POGANINA 


zespołem I, K. P. 


ATTO 


m cały świat 


półfinale. 

W konkurencji pojedyńczej 
panów walki posunęły się o 
jedną rundę naprzód, przy- 
czem zwyciężyli faworyci. Je- 
dynie p. Tezenas Menzel po 
zwycięstwie 6:0, 6:2 nad p. Kró 
likowskim, zakwalifikował się 
do ćwierćfinału, 

Moment szczerego humoru 
dała walka p. Stadtlandera prze 
ciwko p, Dziurzyńskiemu. -P. 
Dziurzyński gra wyłącznie lo 
bami i i to bardzo wysokimi, od- 
jąc w ten sposób dość pe- 
e nawet ostre drivey, To 
też piłka wędrowała z jednej 


strony siatki na drugą wprost 
w nieskończoność, 
ka 


a wkońcu 
ej podniebnej piłce p. Dziu 
3 iego towarzyszyły salwy 
śmiechu widzów. 

Im gorzej stała sprawa dla p. 
Dziurzyńskiego, tem wyższe by 
ły jego loby, to też szczery 
śmiech nagrodził jednego z do- 
wcipnych panów, który orzekł 
w takim momencie, że p. Dziu- 


rzyński podnosi poziom gry“. 
P, Stadtlinder wykazał jed- 
nak duży spokój i opanowanie 
nerwów, nie dał się wvprowa- 
dzić z równowagi i ostatecznie 
przy zapadającym zmroku wy 


Jeszcze jeden obóz 
dla lekkoatletów 

Na dzień 13 į 14 września za- 
kontraktowany został międzypań- 
stwowy mecz lekkoatletyczny Pol 
ska >: Czechosłowacja, który 
będzie się w Brnie. W związ! 
tym meczem Polski związek lekka 
atletyczny postanowił urządzić o- 
bóz lekkoatletyczny dla członków 
lekkoatletów, by należycie przygo 
tować naszych reprezentantów, 
gdyż jak wiadomo czesi poczynili 
ostatnio znaczne postępy. 


LKS. założył profesí 


przeciw terminarzowi 
zawodów 

Jak się dowiadujemy, Ł. K. 
S. założył protest do ligi w 
sprawie terminów meczów li- 
gowych drużyny Ł. K. S., któ- 
re zarząd ligi samowolnie na- 
rzucił Ł. K. S$, mimo, iż przy 
ustalaniu kalendarzyka dru- 
giej rundy Ł. K. S. po porozu- 
mieniu z przeciwnikami usta- 
lit sobie zupełnie inne terminy. 
Rzeczywiście jeśli przyjrzeć 
się kalendarzykowi drugiej run 
dy ligowej, to rzuca się w o- 
czy niedogodność terminów Ł. 
K. S. 


Robofnicze misfrzo- 
stwa Polski 


Jak wiadomo odbywają się 
obecnie w poszczególnych okrę 
gach mistrzostwa lekkoatletycz 
ne klubów robotniczych. przy- 
czem w Łodzi finałowe zawo- 


sobotę i niedzielę. Mistrzostwa 
lekkoatletyczne Polski dla klu- 
bów robotniczych odbędą się 
w przyszłą sobotę i niedzielę w 
Łodzi na boisku RTS, Widzew. 


Prowadzone są również przygo | 
towania przez sportowe władze 
robotnicze do zorganizowania 
turnieju piłkarskiego o mistrzo 
stwo Polski klubów robotni- 
czych. 


dy odbędą się w nadchodzącą | 


grał 6:2, 6:8, nagrodzony hucz- 
nemi oklaskami audytorjum. 

W konkurencji pań również 
nie wyszliśmy jeszcze poza dru 
gą rundę. Ładną grę pokazała 
wczoraj p. Junżanka w walce 
z p. Scheiblerową. P. Scheible- 
rowa grałą ładnie, jak na sto- 
sunkowo niewielki trening te- 
goroczny i szybko zdobyła 4 
gry. Jednakże w tym momen- 
cie p. Junżanka doszła do swej 
formy, wzięła inicjatywę w rę- 
ce i zdobyła z rzędu 12 gier, 
zwyciężając 6:4, 6. 

W grze pod jnej panów do 
półfinału doszli pp. Stolarow — 
Popławski, bijąc łatwo parę 
Hein — Stetką 6:2, 6:4, 

W dniu dzisiejszym zobaczy 
my po raz pierwszy w walce p. 
Volkmerównę i p. Andrzejew- 
skiego. 


W zawodach 


Wzmożony rozwój lekkiej atles 
tyki kobiecej datuje się od czasu 
założenia międzynarodowej federa 
cji (FSFI) w 1921 r, Federacja ta 
zorganizowała w następnym roku 
pierwsze wielkie zawody kobiece 
w Paryżu, w których wzięło u- 
dział 5 państw, Klasyfikacja tych 
pierwszych igrzysk przedstawia 
się następująco: 


1) Anglja 50 pkt, 2) U.S. A. 


"|31 pkt, 3) Francja 29 pkt., 4) Cze- 
2 | chosłowacja 12 pkt, 


5) Szwajcarja 
6 pkt. 

Drugie igrzyska kobiece odbyły 
się w 1926 r. w Goeteborgu. W 
nich po raz pierwszy wzięła udział 
reprezentacja Polski, zajmując 6-2 


W związku z niedzielnemi 
zawodami ligowemi Garbarnia 
— Ł. T, S. G. i Warszawianka 
— Ł. K. S., dowiadujemy się, 
że łódzkie zespoły ligowe wy: 
stąpią w następujących skła- 


dach: Ł. T. S. G: Falkowski, 
Milde (Wildner), 
Wun- 


Mikołajczyk, 


Wolfhangieł, Triebel, 


MARJA 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
22 sierpnia 1930 r. 


Łódź hez feenera 
pływackiego 


Jak wiadomo przydzielił polski 
związek pływacki dla Łodzi trene 
ra pływackiego, p.  Rittermana, 
który bawił w Łodzi bardzo krót- 
ko i opuścił Łódź, zawiadami 
że niedługo powróci. Tymczasem 
upływa już sporo czasu, w poszcze 
gólnych klubach sportowych pow- 
stały sekcje pływackie i łódzki 
związek pływacki daremnie ocze- 
kuje trenera. Nie pomagają 
listy wysyłane do polskiego zw. 
pływackiego, który na wszystko. 
jest głuchy. 


Łódzki kolarz 
mistrzem Płocka 


Ubiegłej niedzieli rozegrana 
na trasie Płock — Gąbin — Ło 
wicz — Gąbin — Płock (118 
klm.) bieg kolarski o mistrzo- 
stwo Płocka. Pierwsze miejsce 
zajął Muzolf (TZS — Łódź) 
przed Kamieńskim (Mława) i 


Popieralskim (Ciechanów), 


lil kobiece igrzyska w Pradze 


reprezentowane będą barwy 
17 państw 


miejsce na 8 państw startujących 

1) Anglja 50 pkt, 2) Francja 
27 pkt., 3) Szwecja 20 pkt., 4) Cze 
chosłowacja 19 pkt., 5) Japonła 15 
pkt., 6) Polska 7 pkt., 7) Łotwa 1 
pkt, 8) Belgja 0 pkt. 

Organizacja III światowych 
igrzysk kobiecych została powie- 
rzona Czechosłowacji. Dotychczas 
do zawodów zgłosiło stę tT pańtsw 
Anglja, Belgja, Estonja, Franefa, 
Holandja, Irlandja, Japoaja, Jugo- 
slawia, Łotwa, Niemcy, Polska, 
Austrja, Szwecja, Szwajcarja, U, S. 
A., Czechosłowacja, Włochy. Ter+ 
min zawodów wznaczony został ma 


Po raz pierwszy w wspólnej kreacji 
ukażą slę 


i H. A. SCHLETTOW 


w przepięknym filmie erotycznym 


RA RAANMĘTNOKĆJ 


Następny program 


, Luny“ 


3 — 8 września r. b. 


Zmiany w składach 


łódzkich drużyn ligowych 


sche, Triebe, Voigt, Królewietw 
ki, Herbstreich, Franeman II. 
Ł. K. S.: Jegorow, Radomski, 
Gałecki, Jasiński, _ Trzmiela, 
Pegza, Śledź II, Feja, Tadeu- 
siewiez, Król, Durka. Jak wi- 
dać w obu łódzkieh zespołach 
zajdą nieznaczne zmiany, 


CORDA 
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Wyścigi automobilowe w Klausen 


© górskie mistrzostwo Europy 
(Korespondencja własna „Głosu Porannego") 


Klausenpass, w sierpniu. 
Rlausen — imię to wywołuje w 
Każdym  automobiliście dreszcz, 
większy może” jeszcze, niż Monza 
lub Monthle'ry. 


Klausen — przełęcz alpejska, 
łącząca dwa stare kantony helwec 
kie: Glarus i Uri; przełęcz, biegną 
ea pomiędzy dwoma stokami, któ 
rych szczyty okryte są wiecznym 
śniegiem — przecinają ją rwące 
potoki, kaskadami spływające ze 
szczytów alpejskich, przełęcz — 
lśni zielenią ogromnych pa- 
stwisk, refleksem białych kobier- 
cy śnieżn, szarą czerwienią zło 
mów skalnych. 

Klausen! 


x * * 


Wyścigi automobilowe w Klau- 
gen mają swoją markę: są one bez- 
wątpienia  najtrndniejszemi na 
Świecie. Nietylko przez swą dłu- 
gość, bowiem  Kląusen jest 6-stą 
pod tym względem drogą górską 
w Europie, ale przez swe zakręty 
równie licznie, jak niebezpieczne, 
bo wymagające od kierowcy cu- 
dów zręczności i żelaznych ner 
wów, od wozu wytrzymałość 
szybkości we wspinaniu się, 
twości w zmianie biegów. nie: 
wodnych hamulców i rozwin 
na prostej przy wyjściu z wirażu. 
Te warunki sprawiają, że tylko do 
skonała maszyna i świetny kierow 
ea marzyć mogą o zdobyciu mniej 
lub więcej zaszczytnego wyniku. 
O tyle, o ile wóz zwycięski uważa 
ny jest za najlepszą maszynę na 
drogi górskie, zwycięzcę biegu za- 
licza opinja publiczna do rzędu 
najlepszych kierowców epoki, 


Nio też dziwnego, że elita auto- 
mobilistów świata zjechała się do 
Klausen. Słynny rekordzista Chi- 
ron, sławny Stuck, szwajcar Stu- 
bèr, niemey Caraccida i Rosen- 
stain — oto nazwiska, mówiące sa 
me za siebie. Obok nich liczna rze 
sza kierowców francuskich, nie- 


300000000000000000000000 


ła- 


Dźwiękowy teatr świetlny 


CASINO 


Dziś i dni następnych ! 


Potężny dramat arcydzieła 
reżyserji p. t. 


HOCANON 


(Skórzana Maska) 


W rolach głównych wyśniona 
para kochanków 


VILMA BANKY 
i Ronald COLMAN 


Nad program 


DODATEK DŹWIĘKOWY 

i aktualności krajowe. 

Początek seansów o godz. 4,30, 6-ej 
B-ej i 10-ej wiecz. 

Ceny miejse na I-szy seans od 

1 zł do 2 zł, na pozostałe 
zł Ł=—, 21 3— 


BODODOODOOOODOGODOCOGODO 


*|memu towa 


mieckich, szwajcarskich, austrjac- 


kich itd. 


es. 


Właściwie i my mieliśmy star- 
tować: przyjaciel mój baron Pe- 
ter de Stockalper i ja, na naszej 
pietnastokonnej sześciocylindrówce 
Citroen — Grand Luxe w kategor 
ji wozów sportowych że jednak ko 
nieczne do przystosowania wozu 
do zawodów górskich zamienne 
części motoru ma czas nie nade- 
zły, byliśmy wycofać 
się z samego wyścigu, nie pozba- 
wiając się jed! przyjemności od 
bycia małego raidu z Lozanny po 
przez Bazylee i Zurych do Klau- 
sen. 


Z Zurychu wyjechaliśmy w 50- 
botę o'godz. 2 w nocy. Droga do 
Klausen wiedzie początkowo 
wzdłuż jeziora  zurychskiego, na- 
stępnie, po przebyciu tegoż mo- 
stem, przez Glarus do Liestal, 
gdzie rozpoczyna się przełęcz. 


Piękna noc  sierpniowa, jasna, 
lecz mroźna, jak listopad lub ma~ 
rzec. Otulony w kilka pledów za- 
sypiam, poz jąc kierowanie 

. Od czasu do 
szy sygnał, 
towarzysz 


czasn budzi mnie 
lub okrzyki. To 


mój 
mknąc 120 Kim. na godzinę prze- 


gania dziesiątki ma 


Przeszło 25,000 widzów przyle- 
piło się do zboczy górskich, by 
podziwiać wy: 00 samocho- 
dów znalazło się w parku (za opła 
tą średnio 75 złotych od wozu). 
Publiczność ta już od godziny 3 
była na miejscu. Wyścigi rozpoczę 
ły się o godz. 9 rano. 


Trudno jest podać szczegółowe 
sprawozdanie obudniowych zawo- 
dów. Wspomnijmy, że rekord w 
kategorji motocykli ustanowił an- 
glik Bullus na N. 8. V, 500 cm. 
przebywając całą trasę w fenome- 
nalnym czasie 16 min. 41 sek, a 
więc ze średnią szybkością 77,3 


klm. na godzinę, podczas gdy ex. 
rekordzista Ceresole na Harley Da 
vidsonie 100 cms uzyskał czas 
17 min. 24,8 sek. 


Oczywiście „clon“ zawodów by 
ły biegi automobilowe w kategorji 
wyścigowej, a właściwie pojedy- 
nek między trzema asami Chiro- 
nem, Stuckem i Stuberem. 


Chiron, wielokrotny mistrz i re- 
kordsnian świata jest dziś bezwą- 
tpienia najlepszym  automobilistą 
na świecie. Zeszłoroczny zwycięz- 
ca i rekordzista Klausen, przyje- 
chał w r. b. Chiron, by bronić 
swych tytułów na nowej 16-to cy- 
lindrowej Bugatti. 


Austrjak Stuck von Villicz uwa 
żany jest za najlepszego automobi 
listę w wyścigach górskich. W r. 
ub. tległ on już Chironowi, różni- 
ca była jednak niewielka. I tym 
razem startował on na swej wyści 
gowej Austro-Daimler. 


Stuber,  najlemey kierowca 
Szwajcarji ma już za sobą wiele 
świetnych wyników; w r. ub. miał 
by on 1 lub 2 miejsce gdyby nie 
pożar motoru na 200 mtr, przed fi 
nischem. Jego maszyna, 8-cylin- 
drowa Bugattż wyścigowa, ma za- 
wartość 2000 cm. podczas gdy 
zawartość Bugatti Chirona jest — 
4,000 em» a Austro Daimlera J- 
cka 4275 em.* 


Po niezwykle emocjonującym 
biegu zwycięzcą okazał się Chiron, 
poprawiając swój zeszłoroczny re- 
kord z 16 min. 42,4 sek. na no- 
wy 16 min. 24.6 sek., t.j. średnia 
szybkość 78,600 klm. na godzinę. 
Drugie miejsce zajął „Stuck von 
Villicz w czasie 16 min. 28 sek., 
trzecie Stuber w 16 min. 43 sek. 


Powyższe wyniki, a nadewszyst 
ko rekord Chirona są wspaniałe za 
równo z punktu widzenia sporto- 
wego, jak i technteznego. 16-cylin 
drowa Bugatti Ohirona z kompre- 
sorem, mimo defektu 4 cylindrów, 
nie zawiodła pokładanych w niej 
nadziej, acz, moim zdaniem, kon- 
strukcja jej posiada jeszcze pew- 
ną lukę. Austro Daimler  Stucka 
pozostaje nadal maszyną; najlepiej 
przystosowaną na drogi górskie. 

System jazdy Chirona odbiega 
od szablonu kierowców górskich, 
O ile ci ostatni biorą wiraże w za- 
wrotnem tempie, w czem specjali- 
stą jest Stuber, Chiron jedzie wi- 
raż zawsze na hamuleu, wypusz- 
czając przy wyjściu maszynę w 
niebywały sposób. Ten też system 
przyczynił się w wielkiej mierze 
do jego zwycięstwa. 


Z innych kierowców wymienić 
należy niemca Caracciolę, który 
w kategorji wozów sportowych o 
pojemności 8000 ema na swej 
pysznej Mercedes Benz z kompre- 
sorem poprawił swój zeszłoroczny 
rekord na 17 min. 04,6 sek., t. j. 
średnia szybkość T5,5 klm. na go- 
dzinę. 
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Rzadko jakie zawody pozosta- 
wiają tak skończenie piękne i spor 


towe wspomnierte jak wyścigi w 
Klausen. Życzyć sobie tylko nale. 
ży, aby i barwy polskie bronione 
były na tych górskich  mistrzo- 
stwach Europy. 


Jerzy Kwejtman. 


Wyniki zawodów 


okręgowego stowarzyszenia strzeleckiego 


Przed kliku dniami Łódź spor- 
towa miała nielada emocję. Miano 
wicie staraniem stowarzyszenia 
strzelecko-łowieckiego i łuczników 
m. Łodzi urządzona została impre 
za strzelnicza. 

Zawody strzeleckie odbyły się 
na strzelnicy związkowej stowarzy 
szenia strzelców na „Mani“, 

Wyniki przeszły wszelkie ocze- 
kiwania. 

W pierwszym rzędzie należy 
zwrócić uwagę na rekord w strze 
laniu osiągnięty przez in. Krzy- 


muskięgo, który na możliwych 50 
rzutków strącił 49. Jest to wynik 
dotąd w Polsce nienotowany — 
lepszy od oficjalnego rekordu Pol 
ski. 

Inż. Krzymuski zdobył w ten 
sposób I miejsce. 

II miejsce zdobył inż. Sałocki 


NAJSŁAWNIEJSZY TENOR 
ŚWIATA 


KIERURA 


zadziwi całą Łódź swym filmem 
dźwiękowym. 


Największy Sukces Dźwiękowy 
Kinematografji Polskiej 


Mora 


Przerobione mowe opra- 
cowanie dźwięłsowe 1 


Wkrótce w „CAPITOLU* 


Propagandę samowystarczalności 


uprawiają Niemcy w wagonach restauracyjnych 


Jeden z czytelników naszych 0- 
powiada nam, że kiedy w ubie- 
głym tygodniu jechał wagonem re 
000009000000000000000000 


I-szy dźwiękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 


„Spiendid“ 


Narutowicza 20. 
Bonn 


Ostatnie 3 dni! 


Najznakomitszy malec świata 


SN BIT: 


i genjalny śpiewak oraz artysta 
zwany „Szaljapinem filmu“ 


AL SISI 


we wznowionym arcydziele 
śpiewno-dźwiękowym 


Śpiewający 
Blazen EE 


Dramat wesołka, który musi 


strzelając na możliwych 50 — 37. |bawić tłum w chwili, gdy serce 


TM dyr. Juljan Miler na 50 — 


mu pęka. 


38, IV m. p. Gumelt na 50 — 31 i |Ceny miejsc: zł, 1—, 2—i3— 


wreszcie V miejsce zdobył rotm. 
Bilyk na 50 — 30. 


Początek seansów o godz. 6, 
8 i 10 wiecz. 


stauracyjnym przez Niemcy, poda», 
no mit do obiadu żytnie tylko pie- 
czywo. Poprosił oczywiście o but 
ki, ale kelner oświadczył mu, że 
bułek nie mają i podał na uspra- 
wiedliwienie poniższą ulotkę, którą 
w dosłownem tlomaczeniu przyta» 
czamy: 

„Rolnictwo niemieckie produku 
je rocznie około 3,5 miljona tonm 
pszenicy i około 8,5 miljona stonn 
żyta. 

Ludność niemiecka konsumuje 
rocznie około 5,5 miljonów tona 
pszenicy i około 6,5 miljonów toam 


2 miljony tonn żyta pozostają 

rocznie i nie mogą również znaleźć 
zbytu na rynku światowym. 
„2 miljony tonn pszenicy trzeba 
rocznie przywozić z zagranicy. Za 
to płaci naród niemiecki rocznie 
około ćwierci miljarda marek za. 
granicy. Suma ta musi być zebra- 
na w kraju przez ciężary, które 
dotykają każdą jednostkę. 

Zdecydowaliśmy się wyciągnąć 
z tego faktu konsekwencje, leżące 
w interesie gospodarki niemieckiej 
i każdego poszczególnego niemca. 
W naszych wagonach posiadać be- 
dziemy i podawać jedynie niemiec 
ki chleb żytni, Rozmaitym upodo- 
baniom postaramy się uczynić za« 


dość, oferując kilka rozmaitych ga 
tunków chłeha żytniego. 

Byłoby nam bardzo przyjemnie, 
gdybyśmy uzyskali zgodę naszych 
Szanownych Gości dla tej inowacji 
co nam umożliwi utrzymanie jej 
w mocy. 

Dyrekcja Mitropyp 


„GŁÓS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
22 sierpnia 1930 r. 


GŁOS HANDLOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
22 sierpnia 1930 r. 


Sezon jesienny w Warszawie 


Brak wielu gatunków towarów bawełnianych 
(Od specjalnego sprawozdawcy gospodarczego „Głosu Porannego“) 


W ostatnich dniach zanoto- 
wano większe ożywienie na 
stołecznym rynku  manufaktu- 
rowym. Sezon jesienny w hur- 
ele już się rozpoczął. Zawiera- 
no heme tranzakcje towarami 
rimowemit. 

Szczególnie *uchliwi są wię- 
kai hurtownicy, którzy poczy- 
nih znaczne zamówienia w Ło 
dzi t pnych ośrodkach prze- 
mysłu tekstylnego. Również du 
be zainteresowanie dla towa- 
rów zimowych wykazuje pro- 
wineja, Zjazd kupców prowin- 
ejonalnych do stolicy jest dość 
liczny, Specjalnym popytem 
cieszą się sybiry, flanele i bar- 
:hany. 

Hurtownicy skarżą się na 
brak całego szeregu gatunków 
towarów bawełnianych, Jak 
zapewniają mnie w sferach fa 
chowych, jesienny sezon w cą 
łej pełni w hurcie rozpocznie 
Się w przyszłym tygodniu, na- 
tomiast w detalu rozpocznie 
się nie wcześniej jak 10 wrze- 


uufakturowym 
runki kredytowe. Przedstawi- 
ciele kupieetwa włókienniczegć 
słusznie podkreślają, że ogra- 
niczenie się do sprzedaży towa 
rów wyłącznie za gotówkę spo- 
wodować musi znaczne skurcze 
nie obrotów w tej branży. Ku- 
piectwo w zupełności uznaje 
potrzebę uzdrowienia anonnat. 
nych stosunków w tej dziedzi- 
nie co nie znaczy jednak, aże- 
by solidne kupiectwo nie mo- 


Na ostatniej sesji sądu handło- 
następująco 


wego 
sprawy: 
Zolji Rowińskiej, 
firmy „Nowe Radjo* 
przy ul. Gdańskiej 12, ogłoszono 
upadłość na żądanie firmy: Polskia 
Zakłady Philips sp. ako. Rówińska 


rozpatrywano 


śnia. 

Naogół daje się odczuwań 
duży brak towaru, gdyż zaró- 
wno składy manufakturowe w 
stolicy, jak | na prowincji są 
prawie puste. Tłomaczy się to 
faktem, że ostatnio kupowana 
tylko towar na potrzeby bieżą- 
te, płacąc w dodatku gotówką. 
To też przewidywać można, że 
sezon jesienny w branży manu 
fakturowej będzie dość ożywia 
ny, o ile naturalnie nie będa 
miały miejsca niespodzianki, 
czy to w rolnictwie, czy ma 
jakimkolwiek bądź innym nd- 
cinku życia gospodarczego. 

Dużą bołączkę w handlu ma- 


będąc w stosunkach handlowych 
z firmą wierzycielką pozostała win 
na jej za aparaty, lampy radjcwe, 
głośniki i t, p. kilkanaście tysięcy 
złotych. 

Na pokrycie tych należności Ra 
wińsku wydała bądź własne weksle 
bądź też z wystawienia osób ma- 
terjalnie nie odpowiedzialnych. 
Weksle te zostały następnie zapro 
testowana. 

Sąd ogłosił upadłość, chwilę 
otwarcia oznaczając tymczasowo 
17 lutego 1930 roku. Sędzia kami- 
sarzem mianowano  Jabikowskie- 
go, a kuratorem adwokata Dutkie 
wiczównę, 


Sąd postanowił zastosować 
względem Rowińskiej przymus o- 


Eksport towarów włókienniczych 


wzrósł w lipcu o ponad miljon złotych 


Według obliczeń wydziału 
statystycznego magistratu, do- 
konanych na podstawie da- 
nych związku eksportowego 
polskiego przemysłu włókienni 
czego, w lipcu r. b. eksport 
łódzkich towarów włókienni- 
czych zagranicę wynosił ogó- 
łem 578,7 tonn, w tem towa- 
rów bawełnianych białych 5 
tonn, bawełnianych koloro- 
wych 150,7 tonn,  półwełnia- 
nych 23,5 tonn, wełnianych 
157,6 tonn, stożków do kapelu- 
szy 1,8 tonn, przędzy bawełnia 
nej, kolorowej 18,7 tonn, przę- 
dzy wigonjowej kolorowej 166,3 
tonn i ezesankowej kolorowej 
55,6 tonm. / 


Wartość tych wywiezionych 
fabrykatów i półfabrykatów 
wyraża się w tysiącach zło- 
tych jak następuje: Ogółem 
5166,1 tys. zł.; bawełniane ko- 
lorowe — 1306,1 tys. zł, -pół- 
wełniane 328,8 tys. zł, wel- 
miame — 1904,0 — stożki do ka 
peluszy — 40,9 tys, zł., przędza 
bawełniana 149,5 tys. zł., wigo- 
njowa kolorowa 472,2 tys. zł., 
czesankowa kolorowa 876,5 ty- 
sięcy zł. 

W porównaniu z miesiącem 
poprzednim, t. j. czerwcem r. 
b., waga eksportu towarów włó 
kienniczych zagranicę wzrosła 


o 179,7 tonn, wartość zaś o 
1187,3 tys. zł. 


Statystyka protestów weksiowych 


wykazuje lekką poprawę sytuacji 


Według obliczeń wydziału 
statystycznego magistratu w 
cu lipcu r. b. zaprotesto- 
wano u notarjuszy łódzkich o- 
gółem 37.825 weksli na łączną 
sumę zł. 8.512.000, W i 
bez protestu 9.886 w 
sumę 2.489.000 złotych. 

W porównaniu z miesiącem 


czerwcem r. b. liczba prote. 
stów wekslowych wzrosła © 
2,780, suma zaś ich zmniejszyła 
Się o 59.000 złotych; liczba we- 
ksli wykupionych bez sporzą- 
dzenia protestu wzrosła o 646 
sztuk, suma zaś ich zwiększyła 
się o 467.000 złotych. 


stanowią wè |gło korzystać z odpowiedniego 


niezbyt długiego kredytu. 

Konfereneja, jaka ma się od- 
być w tej sprawie między przed 
sławicielami przemysłu łódzkie 
go, a organizacjami kupieckie- 
mi, niezawodnie doprowadzi 
do pożądanego dla obydwuch 
stron kompromisu, co przyczy- 
ni sie do podniesienia tej tak 
ważnej gałęzi naszej wymiany 
towarowej. 

M, G. 


cobisty przez osadzenie jej w aresz 
cie dla Głużników. 
* 
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W ubiegłym miesiącu 1. b. ogło- 
szono upadłość Michałowi i Stani- 
sławie Gordonom właścicielom skle 
pu obiwi w Łodzi, przy ul. Ea- 
giewniekiej ur. 23. Żądanie upa- 
dłości zgłosił wierzyciel Abram 
Borensztajn, któremu upadli win- 
ni byli kilkanaście tysięcy zlo- 
tych. Niezadowolent z ogłoszenia 
upadłości inni wierzyciele Gordo- 
nów złożyli do sądu opozycję, za- 
znaczając, że Jiordonowie bynaj- 
mniej nie zaprzestali wypłat i są 
nadal wypłacalnymi, nieuregulowa. 
na zaś należność Borensztajna wy 
nikła z powodu sporu na tle wa- 
runków dostawy ł podłego gatun- 
ku skóry jaką dostarczył Boren- 
sztajn. Wierzyciele stwierdzają, że 
środki materjalne Gordonów w zu 
pełności wystarczają na zaspoko- 
jenie wierzycieli, którzy wskutek 
ogłoszenia upadłości narażeni są 
ną straty, względnie znaczną re- 
dukcję swych należności. 


Spór pomiędzy upadłymi a Bo- 
rensztajnem zotał zlikwidowany. 
Sąd, uwzględniwszy opozycję wie: 
rzycieli, wyrok ogłaszający upa» 
dłość Gordonom uchylił i podanie 
wierzyciela Borensztajna o  ogło- 


szenie upadłości oddalił. 
eru 


W miesiącu kwietniu r. b. ogło- 
szono upadłość firmie „S. Spie- 
berg“ hurtowa i detaliczna sprze- 
daż manufaktury w Łodzi, przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 34. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 
1-go sierpnia r. b. Spicberg. zapro 
ponował swym wierzycielom nastę 
pujące propozycje ukadowe: spła- 
ta wszystkich zobowiązań, płyną. 
cych z otwartego rachunku, we- 
ksli własnych i weksli idosowa- 
nych przez upadłego zostaje doko- 
nana w wysokości 25 proc. sumy 
kapitały bez procentów ił kosz- 
tów w 4-ch równych ratach pôl- 
rocznych, przyczem bieg rat ror- 
pocznie się po upływie 6 miesięcy 
od daty uprawomocnienia się wy- 
roku zatwierdzającego układ. Za 
układem głosowało 28` wierzycteli 
na sumę 161,000 złotych, przeciw 


ko raś układowi głosowali wierzy- 
ciele wa sumę 11,000 złotych. Wo- 
bec czego nkład został przyjęty. 
Sąd na ostatniej sesfi układ ten 
zatwierdził 


Ceduła giełdypieniężnej 
warszawskiej 
GOTÓWKA. 

Dolary 8,89 


CZEKI 
Belgja 124,58 
Budapeszt 156.28 
Holandja 859,07 
Kopenhaga 238,98 
Londyn 40,50 
N. Jork — czeki 8,908 
N. Jork — kabel 8,913 
Paryż 85,05,50 
Praga 26,44 
Szwajcarja 178,80 
Sztokholm 239,57 
Wiedeń 125,94 
Berlin 212,85 


Spadek liczby upadłości 


— wzrosí układów 


nia upadłości przez firmę S 
berg. 


Firmie „Izrael Siennicki* fabry- 


ka wyrobów wełnianych i półweł- 
nianych w Łodzi, pr ul. 6-go 
Sierpnia nr. 7, w dniu 27 maja 


r. b. udzielono odroczenia wypłat 
na przeciąg 3-ch miesięcy, t. j. do 
dnia 27 sierpnia r. b. 


Obecnie Siennicki zwrócił się do 
sądu z prośbą o zarządzenie otwar- 
cia postępowania układowego. Wa 
runki układowe przedstawił nastę- 
pujące: Zmniejszenie wszystkich 
wierzytelności o 50 proc, i spłata 
tak zmniejszonych wierzytelności 
nastąpi w 4-ch równych ratach 
w ciągu Ż-ch lat, przyczem pier- 
wsza rata będzie płatna po upły- 
wie 6 miesięcy od chwili uprawo- 
moonienia się wyroku zatwierdza- 
jącego układ. Sąd zarządził otwar- 
cie postępowania układowego. 


Firmie „Izaak Prywin i Herman 
Finkel“ przedsiębiorstwo handlowe 
hurtowej sprzedaży  materjałów 
włókienniczych w Łodzi, przy ul. 
Zielonej 8, w dniu 31 maja”r. b. 
udzielono odroczenia wypłat na 
przeciąg 3-ch miesięcy. 

Obecnie firma ta wystąpiła do 
sądu o zarządzenie otwarcia postę 
powania układowego. Propozycje 
układowe wystawiła następujące: 
suma długu zmniejszona zostaje do 
50 proc., które płatne są w 4-ch 
równych ratach półrocznych, 
przyczem pierwsza z nich płatna 
po upływie 6 miesięcy od daty 
zatwierdzenia układu. Sąd otwo- 
rzył postępowanie układowe. 


[GARY COOPER. 


Rynek pienieżny 


AKCJE. 
Polski 165,50 
Chodorów 130,— 
Lilpop 26,25 
Haberbusch 114,25 
Zachodni 72— 
Częstocice 36,— 
Modrzejów 85,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 
ZASTAWNE, 


Inwestycyjna 112,25 

5 proc. konwersyjna 55,50 
kolejowa 49,50 

10 proc. kolejowa 103,— 

8 proc. Banku G. K. 94— 
4 i pół proc. listy ziemskie 56,75 
4 proc. listy ziemskie 46,— 
5 proc. m. Warszawy 59,65 
8 proc. m. Warszawy 76,25 
8 proc. m. Kalisza 48,75 

8 proc. m. Łodzi 71,25 

8 proc. m. Piotrkowa 68,90 
10 proc. m, Siedlec 82,65 

8 proc. m. Kiele 67,50 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


LIVERPOOL. 

Bawełna amerykańska, zaimknię 
cie: 

Styczeń 6,18 luty 6,15 marzeć 
6,24 kwiecień 6,24 maj 6,29 czer- 
wiec 6,31 lipiec 6,35 sierpień 6,15 
wrzesień 6,02 październik 6,03 Ji- 
stopad 6,02 grudzień 6,09 loce 
6,49. 

ALEKSANDRJA, 
Bawetna egipska, zamknięcie: 
Sakellaridis: styczeń 20,45 ma 

rzec 20,99 maj 21,44 listopad 
20,15. 

Ashmouni: luty 18,88 kwiecień 
14,28 czerwiec 14,61 sierpień 13,45 
październik 13,18 grudzień 13,41 
BEZPO Z ZR YO a a] 


Dziś i dni następnych ! 
Najpotężniejsze arcydzieło 
wytwórni „UFA“ 1980 r. 

Genjalna reżyserja Joe May'a 


Nadzwyczajny dramat salono- 
wo-sensacyjny na tle miłości 
policjanta i złodziejki 
Międzynarodowa obsada! 


BETTY AMANN 


gwiazda Europy 


Ailt Schieńtow 


słynny z filmu „Wołga Wołga” 


Gusfaw Fröhlich 
Alt Steimriick 


Ceny miejsc zniżone wszystkie 
po 50 gr. i 1. zł. 
Początek seansów codziennie o godz, 
4 pp. w sob.i niedz, o godz. 12 w poł. 


Pierwsza jaskółka sezonu 
„W SIDŁACH D KŁAMSTWA" 


Emil JANNINGS 


EST. RALSTON. 


r 


Teatr świetlny 


Przedwiośnie 
„CTZEGWIOŚNIE 
dwaj 


Zeromskiego 74-76 
Dojazd tramwajami 5, 6, 8, 9 i 16 do 
rogu Żeromskiego i Kopernika 


Syndyk tymczasowy masy upadłości Mordki 
Bassermana, Nowomiejska Nr. 24, na mocy 
art. 502 K. H. wzywa wierzycieli powyższej 
ści, aby w terminie 40-dniowym od daty 
jszego obwieszczenia stawili się osobiście 
lub przez pełnomoeników z dowodami, uspra- 
wiedliwiającemi ich wierzytelności w kance- 
larji jego w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 50 
tel, 109-33 w godzinach 4—7 po poł. i oświad- 
czyli, z jakiego tytułu i do jakiej sumy są 
wierzycielami masy upadłości. 

Sprawdzenie wierzytelności na mocy art. 
503 K. H. nastąpi w obecności Sędziego Ko- 
misarza dnia 16 października 1930 r. o godz. 
9 rano w Sądzie Okręgowym w Łodzi w Wy- 
dziale Handlowym przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5. 


Syndyk tymezasowy 
adw. W. Dutkiewiczówna 
Łódź, ul. Piotrkowska 50, tel. 109-33. 


7878 


7-xl. Szkoła i Zakład Freblowski 


0120] 454-79 [ul Klbńskieg 120 


między Główną a Nawrot. 


Kancelarja Szkoły przyjmuje zapisy dzieci do klasy 
A i B (Œi IT oddział) 
Klasa A? (przygotowawcza) dla dzieci od 5% lat 
Do przedszkola (freblówki) przyjmuje się dzieci 
od lat. 


Kancelarja czynna codziennie od 10 do 2 pop, 


poleca 


CUKIEKNIA Z GOMOLNSHIE 


AMA k TEL. 188-72 i 20b-8 


Porcja 1 12l. Pól porcji 50 gt. 
Do lodów dodaje się "EE 


KĘ sodową i wafle 
Èa 
Fotożntezo-ehirurgiezna 

Komornik 


„3 A N AT o“ SaduPowiatowego 


Ogrodowa 10, tel. 213-57| w Łodzi, Adam 
Jaroszyński zamie 

lili klasa jszkały w _ Łodzi, 
OPIEKA LEKARSKA 


rzy ul. Piramo- 
nad matką i dzieckiem. 


p 
wicza 7 na za- 
CENY PORODU 


sadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
na Il-ej klasie wraz z zabiegami 
200zł. 4654 


Ne 24293030 r 
Ogłoszenie. 


że w dniu 
29 sierpnia 1930r. 
od godz. 10 reno 
w Łodzi przy ul. 
11 Listopada 33 ' 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
KĘ publicznego 
ruchomości, nałe- 
żących do 
Leona Rossmana 


OSTRZEŻENIE. 
Skradziono 5 akcyj imiennych Ban- 
ku Polskiego na sumę zł. 500 wypi- 
sanych na nazwisko Heleny Kowal- 
czyk. Ostrzega się przed kupnem. 
Zastrzeżenie w Banku zrobione, 
Pana złodzieja uprasza się o prze- 
słanie pocztą tego bezwartościowego 
dla niego łupu pod adresem Heleny Ko-| Łódź, 18.8 30 r- 


i składających się 
z mebii 


oszacowanych na 
sumę Zł.1910— 


walczyk, cukiernia, ul. Andrzeja 30. 
1383| Komornik 
sacooooooocococcocooooco || ^ Jaroszyński 


Prenumerafa 


datkami wynosi w Łodzi zl. 5.60, 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6,50 zagranicą — zł 10— 


Redaktor: Eugenjusz Kronman 


Dziś i dni następnych! © 


o g. 2 po po poł. 


miesięczna „Głosu Porannego* ze ws; 


22.VIM. — GEOS PORANNY — 1930 


Nauka mężów i szkoła żon. 
Padeaa symfoniczna pod dyr. p. A, Czudnowskiego. — Początek seansów codziennie o godz, 4 po vol, w niedziele i święta 
10 wiecz. — Ceny miejsc: 50 gr.75 gr. i 


W roli głównej: 


Rokicińska 54. 


Dr. med. 


SILEGRSTROM 


ZIELONA 11 
Tel. 113-42 
powrócił 
Dhoroby skórne | WENSYYZKNA. 


Usuwanie sspecąoych włosów elektro- 
lis. Łeceenie Lampa Rek 
Prayjmuje od 4 do 8 p. 
Panie od 46, Niedaleln od 0-1. 


Dla niezamożnych ceny le cznie, 


Dr. med. 


J. Jadakiei 


CHIRURG 


STOMATOLOG 
choroby dziąseł, jązyka, 
szczęk lt. d. 


Rentgenodjagnostyka 
mi. Plotykuwska 16%, —¥al. 314-50 
Ordynuje 3—7 6839 


LECZNICA 


lekarzy specjalistów 

pray Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel.122-89 
(prsy przystanku tramw. pabjanichich 
Czynna od 10-ej rano do Tej wiece, 
w niedziele i Święta do 2-ej po sj | W 
Wenmystkie specjalności i denty- 
styka. Kąpiele modus 
kwarcowi ktrynacja, Ro! 
saczepie! anallay (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Cz 

racje, opatrunki. 

Wisyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene» 
rołogloana dla chorób skórnych 

i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano de 9 wiecz. 
11-12 ) przyjmuję 
2 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydaielin na 
syfilis i tryper. 
cje z nsurołegiem 


i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 


3236 


za odnoszenie — 


osane są o 50 


Ostatni seans o godz. 


Następny program: „GRZECH KUSI“. 


RESZTKI 


tkanin bawełnlanych i t. zw. „Braki“ 

ubrania zawodowe, robotnicze, sportowe i dla 
urzędników biurowych e. t. 0. 

po wyjątkowo niskich cenach sprzedaje 


„WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURY" 
Dojazd tramwajem Nr. 10 i 16. 


N. B. Dla pp. urzędników państwowych i komunalnych 
sprzedaż na spłaty miesięczne. 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 ga za wyraz; najmniejsze ogłoszenie ał. 1.50 gr. 
za wyraz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 
nicznych o 100_proc. Za o; 


Nr. 229 


Wy dramat małżeński, Każda żona powinna wychować sobie męża. 


ak uczy rewelacyjny film pod tytułenti 


W rolach 


„Słodycz grzechu“ 


MOTTO; Wesoly wieczór w „Klubie egzotycznym“ 
Zdradził czy nie zdradził. 


pikantna Jume Coliyer 


Römaych i makomity Conraŭ Nasie 


P. KLINGER 


choroby weneryczne, skórne i włosów 
Andrzeja 2, tel. 132-28 


Leczenie lampą kwarcową, analizy 

krwi i wydzielin. Przyjmuje codzien- 

nie od 9—11 i od 6—8 w. w niedzielę 

i święta od 10—12. Oddzielna pocze- 
kalnia dla pań. 


Od 1—2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) 
Doktór 


WOŁKOWYSKI 


CEGIELNIANA 26, TEL. 1260-87 


powrócił 


ORA shorób skórnych 
1 j|wenerycanych 6800 
SWIATŁEM, 
DJATERMIA 
Qampa kwarcową) 
Badanie krwi 1 wydalelin. 
od 8—8 i od 6—9. 


w nladelele i od 9—. 
Dla paź od 6 do 7 po poł 
odistełna pi 


Warszawski Teatr Rewji 


„CHOCHLIK” 


pod kier. art. Jerzego Darskiego, 
w Kinie Spółdzielni, 
SIENKIEWICZA 40, 
Dziś premjera areywesołej 


pól. olionie” 


w 2 częściach, 16 obrazach 
UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: 
nowożaangażowana wodewilist- 
ka scen warszawskich Eeoa 

Grzybowska, Z. Żukowska, T, 
Gortówna, N. Suwalska, J. Dar- 
ski, J. Szyndler, W. Boruński, 
M. Popławski, P. Niksarski i in, 
W PROGRAMIE: między innemi: 


ba mieć te minimum” ı „Ko- 
chanka apasza”, „Marfuszka” 
„Wańka i, Kot', „Jak się to 


robi“ i wiele innych. 
Rewję wyreżyserował J. Darski. 
Zapowiada: M. Popławski. 
Muzyka pod kier. C. Kantora, 
Dekoracje: Nowakowski 


Początek przedstawień o godz. 7.30 
i 9.30 wiecz. 
Ceny dE od 1 do 2 zł. 


ŚLICZNE POKOJE 
umeblowane lub nie dla samot- 
nych lub małżeństw w śród- 
mieściu do wynajęcia, Wiado- 
mość: Biuro „Bip Piotrkow: | 
ska 93, m. 9 fr, tel. 120-62. 


roc. drożej, firm 


Wydawoa „Prasa“, Wydawnioza spółka z ogr. odp. 


sa wiersz milimetrowy l-szpaliowy (strona 5 szpalf) : 
nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 


1 zł. — Bilety ulgowe ważne. 


Norma Schearer, 
OECADCNEA 


imow CAPITOL“ 


bh“ 
i I If 3 Boas 
1 feni Dziś i dni następnych ! 
Krajewskiego Dramat. miłości, wielkich uczuć 


i poświęcenia. 
(Tragedja sponiewieranej i wy: 
szydzanej upadłej kobiety, 


MOTTG: Ci, eo nią gardzą, 
najwięcej jej pragną.» 


SERCE 
ULIEZNICY 


_|Rolę główną kreuje po mis 
trzowsku genjalna i piękna 


Cerrime Griffiíis 


|w towarzystwie świetnego i pelnego 
rutyny aktora charakterystycznego 


Edmunda Love 


Nad program : 
młodz. d 58 Tinrów Si 
„Babite* do zobół Słynny zespół groteskowy sak- 
bstonowysh, we |sofonistów 6 braci BROWN 
wszystkich zeta-|oraz fenomenalny wirtuoz Ber- 
Wi Vaai P nard De Pace w swym naj- 
nowszym repertuarze. 
Radali . Jung 
ESAE WOLTER Początek w dni powszednie o 
c > godz. 5 po poł, w soboty i nie- 
151, tek 128-97, | dzieje i święta o godz. 


Rufynowany 


BUCHALTER 


prsyjmuje na go- 
dsiny wieczorowe 
sporządzanie bi- 
lansów ewtl. stałe 
Pa a 
handlowych. 
Pierwezorzędne 
referencje. 


EE zgłoszenia 
„Bilansista*. 


DRUCIANE 
Baskany, 3 ZE 


nadzorowanej 


Zawiadamiam wierzycieli 
firmy „Chawkin*, Tow i Sztylerman* w FKo- 
dzi, że w dniu 4 września 1930 roku o godz. 
12 w południe w Wydziale Handlowym Sądu 
Okręgowego w Łodzi przy Placu Dąbrowskiego 
pokój nr. 15 odbędzie się ogólne zgromądze- 
nie wierzycieli powyższej firmy w celu zawar- 
cia układu zapobiegawczego. 

Sędzia Komisarz 
7372 (=) STANISŁAW JAROCIŃSKI 


zac 


DŹWIĘKOWE KINO 
| MIMOZA | 
Osíaímie 2 dmi? 
Pieśniarz Paryża 
Pee E Trai 


i śpiewany. 
SEL: LSB UCI miejsc nie "Botki 


Następny program: NE ei „Pieshzywictówię Zywiołów. 
W rol. głównych 
Gary = RA Velez i Louis Wolheim. 


l-sza strona 1 zł, w tekścię 50 gr. 
40 gr. Zwyczajne 

Poszukiwanie pracy 10 gr. 
Ogłoszenia zamiejscowe obli- 
szenia tabelaryczne lub fantoz. dodatk. 500/0 


W drukarni własnej Piotrkowska 101, 


